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Podróż udała się
Co przyn.osly wizyty ^chuscrtn^gsa w Paryżu . bondynie

Wiedeń. 2. 3. PAT. Minister spraw zagrani­
cznych Berger-Waldenegg przyjął wczoraj przed 
stawicieli prasy, z którymi podzielił się wrażenia 
rai z podróży austrjackicb mężów stanu do Paryża 
i Londynu. Celem tej podróży — mówi! minister 
— było przedstawienie w Paryżu i Londynie poli 
tycznej i gospodarczej linji rządu związkowego.

Ministrowie austrjaccj oświadczyli wyraźnie, 
że nie przychodzą żebrać i nie pragną żadnej finan­
sowej pomocy dla Austrji. Stwierdzili oni też, 
że Austrja winna być uważana, jako pojęcie wie­
czne, jako coś, co w Europie zawsze pozostanie.

We wszystkich tych punktach ministrowie 
austrjaccy spotkali się z calkowitepi zrozumie-

niemi uznaniem ich punktu widzenia zarówno w 
Paryżu, jak i w Lodynie. Podobnie, jak poprzednio 
ze 6trotiy Wioch uzyskali oni w obu ątolicach u  
j-ewnieńie, że mieszanie się obcych czynników do 
spraw wewnętrznych Au6trji nie będzie miało 
miejsca. Również w sprawi# paktu środkowo­
europejskiego osiągnięto całkowitą zgodność po 
giądów.

W zakończeniu minister oświadczył, że Austrja 
informowała zaprzyjaźnione rządy w Rzymie * 
Budapeszcie o przebiegu rozmów w Paryżu i Lon 
dynie i zaznaczył, że z rozmów tych winno wyni- 
1 nąć uspokojenie polityczne i zbliżenie gospoda- 
ćze W środkowej części Europy.

PorozumieniB chińsko-japońskie
niepokoi Londyn i Waszyngton

Ck, J. Halberctam, Kraków, Wrzcsińłka 8, tal. 108-48
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DODATEK „Prawo i tn ie "

(wraz z Informatorem) 
LEKARZ DOMOWY z odpowiedziami
KOLUMNA LUDZKA
SPECJALNY
DODATEK PONIEDZIAŁKOWY

Londyu, 2. 3. PAT. Silne zaniepokojenie 
wywołała w Londynie i Waszyngtonie wia­
domość o postępach, dokonanych w rokowa 
niach między Nankinem a Tokio w sprawie 
zbliżenia chińsko-japońskiego. Sensację bu­
dzi zwłaszcza wiadomość o p ożyczce , jak:tj 
Ja non ja ma udzielić Chutoru.

Ambasador brytyjski w Waszyngtonie, 
którego wezwano wczoraj do departamentu 
stanu dla omówienia tej sprawy, wysunąć 
miał 'propozycję pożyczki mocarstw dla 
Chin, Rząd Stanów Zjednoczonych domagać 
się ma yspólnego demarche w Tokio, celem 
zwrócenia uwagi, że tylko ogólna pożyczka 
mocarstw, w której Japonja mogłaby uczest­
niczyć, jest możliwa. Rząd amerykański pra 
gnie również dokonania demarche w Chinach 
celem przypomnienia rządowi chńskiemu zo- 
bowązań, wypływających z umów, zawartych

w r. 1920 i 1921, na mocy których Chiny mo 
gą. przyjmować pożyczki tylko konsorcjum 
międzynarodowego. ,

Rozmowy ministrów
Tokio, 2. 3. PAT. W kołach oficjalnych 

oświadczono, że min. Hirota zamierza hćfać

SZCZAWNICKA MAGDALENA
Jeezj- k*(*r kihzek

się do Chin celem przeprowadzenia rozmów 
z kierownikami rządu chńskiego, pod warun 
kiem, że Chiny wyrażą szczerą chęć współ­
pracy przez zlikwidowanie antyjapońskiej 
akcji bojkotowej. Według dzjennika „Yomin- 
ri” wizyta ta ma dojść do' skutku dopiero na 
jesieni.

G A RN ITU RK I dziennie
w dużym wyborze.

J U M IIS Z  N A CH T, Kraków, Stradem 5

Lotnicy iiurzyiucy 
t» onronic AOisynji

Londyn. 2. 3. PAT. „Daily Espress” do­
nosi, iż przybył wczoraj do Londynu ze Sta­
nów Zjednoczonych lotnik murzyn płk Hubert 
Julian wraz z 15 lotnikami murzynami. Płk Hu 
bert Julian, zwany w Stanach Zjednoczonych 
„Czarnym Orłem” , zaofiarował swoje usługi 
cesarzowi Abisynji, by bronić —  jak się wy­
rami —  ostatniego czarnego imperjum. Lo­
tnicy oczekują na nadejście samolotów ze Sta 
nów Zjednoczonych, poczem udadzą się do 
Addis- Abeba.

447 milionów 
na zbrojenia hiszpańskie

Madryt, 2. 3. PAT. Według doniesień pra­
sy, rządowy program zapewnienia obrony

Wysp Balearskich przewiduje wydatki w su­
mie 447 miljonów pesetów. Zamierzona jest 
budowa 12 łodzi podwodnych, 12 torpedow­
ców, 12 kanonierek, 12 torpedow­
ców strażniczych oraz zakup 4600 min pod­
wodnych oraz 8 aparatów do zakładania min. 
W Mahoń zainstalowane być mają 3 stacja 
gomiometryczne, 3 stacja radjotelegraficmc 
oraz rezerwo&ry ropy i benzyny. Pozatem 
na Wyspach Balearskich ma być stworzona 
wielka baza lotnicza.

Powódź we Wioizech
Neapol, 2. 3. PAT. Wskutek deszczów wy­

stąpiły z brzegów wszystkie rzeki w Okrfgu 
Neapolu. W Sabato i Calore ewakuowano 
szereg domów. Kilka z nich zoatało podmy­
tych. Komunikacja kolejowa doznaje opAfc 
nienia. Ofiar w ludziach nie notowano.
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0 pańsft uch, ktore chcą pokoju
1 o państwach, które chcą wojny

Kraków, 3 marca 
(K) Ody ,Xnr]er Porajmy1*, organ wpraw<uił 

nie tak oflcjainy, jak „Gazeta Polaka**, ale bądź- 
cobądi będący wyrazem obozu rządząm.go zamie­
ścił artykuł swego korespondenta londyńskiego 
i gdy w tym artykule znalazł się ustęp ostrzegają­
cy Polskę piz~d Niemcami uznał Paweł Scheffer, 
naczelny redaktor ^Berliner Tagebłattu** za sto­
sowne wystąnlć pod adresem Polski z niedwuzna­
cznym zarzutem dwutorowości, jeśli już niedwuli- 
«>wości polskie’ polityki zagranicznej. Natych­
miast na tę notatkę, podyktowaną rozdrażnieniem, 
Odreagowała oficjalna ,,Gazeta Polska**, oświadcza 
iąc, że rząd poiski nie może odpowiadać z? wy­
nurzenia Korespondenta londyńskiego pisma nawet 
prorządowego i że uwagi p. Augura (Pclakowa) 
zapisać należy tylko na jego konto prywatne. Za­
dziwiającą jest ta gorliwość „Gazety Pokkiej**, a 
ten pośpiech w uspakajaniu Niemiec ma swoistą 
wymowę. Nasze czynniki oficjalne przyjmowały 
z zupełnym spokojem głosy prasy francuskiej 
pytające się pełne lęku, dokąd zmierza polska 
polityka zagraniczna, zdobywając się od czasu do 
czasu tylko na anemiczne zapewnienia, że przy­
jaźń polsko-francuska nadal Istnieje.

Pan marszałek PlłtudJki, czynnik, jak wia lomo 
wszystkim, decydujący o naszej polityce zagrani­
cznej, może nieraz powiedzieć: ,,Boże, chroń mnie 
od mych przyjaciół, bo z nieprzyjaciółmi sam 60- 
bie dam radę!** Taką niedźwiedzią przysługę wy­
rządził Polsce konserwatywny publicysta Włady­
sław St udnickl swą ostatnią publikacją o polskim 
systemie politycznym i stosunku Polski do Euro- 
py. Prasa europejska, a zwłaszcza francuska zna­
lazła w tej publ kacji niejako potwierdzenie 
swych obaw. Niestety ani „Gazeta Polek**1 ani na­
wet Kurier Poranny** nie trwały za rtosowne 
(kwalifikować elukubracj. p. StudnicKiego jako 
produkt chorobliwej fantazji autora.

A  doorawdy wywody p. Studnickiego zasłu­
gują na miano elukubracj. P. Studnickl p*zema- 
wia za utworzeniem bloku państw, na czele któ­
rego stanąć mają Niemcy 1 Polska, a którego głó- 
> nem jadaniem ma być rozbiór Rosji, Litwy i 
C-sec] Dsłowacji. Do tego bloku p. Studnicki ła­
skawie zaprasza Austrję, Węgry, Jugosławję, Buł- 
garję i Turcję, a nu Dalekim Wschodzie możnym 
sojurztrkirm bloku ma być Japonja. Takiemu blo­
kowi nie potrafi oprzeć się Rosja sowiecka, któ­
rej Polska odebrać ma Ukrainę; Litwa ma być 
podzielona pomiędzy Polskę i Niemcy. Auetrja 
ma być przyłączona do Niemiec, a Czechosłowa­
cją podzielić się mają Niemcy, Węgry i Polska. 
Japonja zagarnąć ma Mongolję, Turkiestan i 
wschodnie połacie Unji sowieckiej Tak wyobraża 
sobie w 6wej chorobliwej fantazji p.  Studnicki 
przyszłą kartę geograficzną świata. Nie brak 
przytem w książce p. Studnickiego uszczypliwych 
i wielce złośliwych wycieczek pod a dresem Fran­
cji. Można sobie wyobraź ć uczucia zachoduio- 
euiopejskich publicystów, czytających eluknbra- 
cje p. Studnickiego i dowiadujących się, że 
p. Studnicki jest człowiekiem obozu marszałka 
Piłsudskiego. Niema może drugiej publikacji, k‘ó 
raby tyle szkody przyniosła Polsce, jak osta­
tnia książka p. Studnickiego. W  Europie nie wie­
dzą, że p. Studnicki przemawia tylko w swojem 
własne** imieniu, a jeśli się o tern zapewnia, 
Europa nie wierzy i nadal uważa tego wielce szko 
dllwego publicystę za enfant terrible, które wy­
paplało rzekome tajemnice polskiej polityki za­
granicznej Niedawno pisał o tej książce p. Stud- 

ickiego poważny, objektj*wny i laczel konserwa­
tywny dziennik szwajcarski, ńazylejska „Natio- 
cal-Zeitucg“, utożsamiając lekkomyślnie i nie- 
przezorne elukubracje p. Studnickiego z linjąmi 
wytyczne®’ polskiej polityki zagranicznej! To 
właśnie, że poważna prasa eur jpej“ka tyle wagi 
przywiązuje do publikacji p. Studnickiego i tak 
oporną jest na argumerty z naszej strony, że 
autor jest niebezpieczny, i outsiderem, irepc pra­
wnym fantastą fiiogermańskim, jest zjawiskiem, 
nad którem sternicy -iszej nawy -lolityczn-j po­

winni jię poważnie za iianowić.
Nie dzirlmy się jednakowoż prasie europej­

skiej, że tak poweżne potraktowała patologi­
czne wywody pob kiego publicysty konserwaty­
wnego, bo sytuacja nfędzynarodowa jest wielce 
niejasną, a europejska opinja publiczna pyta się 
bezradnie, co oznaczyć ma wizyta Simon a 'w Ber­
linie. Gdy w Londynie po odwiedziuach premjera 
francuskiego Flandina i ministTa spraw zagrani­
cznych Lavala wydano komunikat, Europa ode­
tchnęła z ulgą. Zdawało się nam, że Anglja stanęła 
twardo na stanow-sku Fraacji, że sprawy pokoju 
europejskiego nie można parcoltwać i że pokój 
europejski ject problemem jednolitym. Potein 
Niemcy przez 6we oświadczenie, że przystąpić 
chcą do porozumienia w sprawie obrony powietrz­
nej, usiłowały wbić klin między Francję a Anglję. 
Pocieszaliśmy się 'tnowu tero, ze Anglja nie da się 
złapać na wędkę niemiecką i odpowie na te syre­
nie glosy Trzeciej Rzeszy jasno i stanowczo: Na­
przód przystąpcie do pakiu wschodniego, wróć­
cie do Ligi Narodów i na międzynarodową konfe­
rencję rozbrojenową, a wtenczas dopiero będzie­
my mogli cieszyć się waszą deklaracją o przy­
stąpienie do paktu powietrznego. Niestety tak się 
nie stało, bo Anglja podjęła wjglęu ile podejmuje 
rozmówki polityczne z Niemcami. Uczyniła to, 
względnie czyni to wprawdzie za zgoda Francji, 
a przed swym wyjazdem do Berlina sir Simon dro­
wi! w Paryżu, rzekomo zaproszony przez reda­
kcję „Tenisa** do wygłoszenia odczytu o parła- 
mentaryźmie angielskim, ale i zgoda Francji jest 
symptomem mocuo niepokojącym. Myli się pu­
blicysta z „Czasu**, komentując ustępliwość Fran­
cji uia Anglji w ten sposób, że poprzedn5cy Flan- 
dlna 1 Lavala, były prezydent repub.ikl francu­
skiej i były premjer Gaston Doumergce i śp. Bar- 
thou, jako reprezentanci starego pokolenia, wy­
chowani vi cienia przy mierza francusko i«syjśkie-

fabr.chem.-farm-mAD.kc 'Alski :awa

go, byli zwolennikami jak najściślejszej współ­
pracy Francji z Sowietami, podczas gdy Laval i 
Fiandin, uczestnicy ostatniej wojny światowej 
przekonali się, że sojusz z Rosją nie uratował 
Francji przed zagładą t dlatego scepeiycznie są 
ustosunkowani do nowego przymierza francusko- 
"•owieckiego. Doumeigue 1 Barthou pamiętSli je­
szcze wojnę z r. 1870, a przez cały czas krwawiła 
w ich duszy runa Alzacji i Lotaryngji, dlatego 
nie wierzyli N.emccm, nawet po przegranej woj­
nie deklamującym o pokoju. Czyż ich następcy 
pozbyli się tej organicznej nleufreści Francji w 
etc unku do Niem.ec?

Nie entuzjazmujemy się Sowietami i bardzo 
kry tycznie odnosimy się do ich polityki wewnętrz­
nej, mamy też bardzo poważne zastrzeżenia prze­
ciwko niektórym pociągnięciom Litwinowa na 
terenie genew~kun. Przyznać jednak się 
musi, że Sow iety w obecnej konstelacji 
politycznej dążą do pokoju i są czy nnikiem 
pokojowym. Zdaje też się nam, że Litw-iow 
trafił w samo sedno rzeczy, podkreślając w swej 
nocie, wręczonej na marginesie odpow edzi niemie­
ckiej Francji i Anglji, że istnieją obeCoie w Euro­
pie dwiu kategorie .państw: jedna, która współ­
pracować chce nad utrzymaniem pokoju, a dru­
ga, która wyprsaln na swym sztandarze wojnę. 
Do perwszej kategorji zalicza Moskwa Francję, 
An.dję, Wiochy i Sowiety, oraz państwa Malej 
Enteuty i bloku bałkańskiego. Drugiej katego, ]*• 
nota sowiecka nie wyucza, ale jasną rzeczą jest 
dia każdego,1 kto zdaniem Litwinowa, do tej kate- 
goiji należy. Bez żadnych zastrzeżeń nożna się 
też zgodzić s wnioskami, jakie Sowiety wyciąga­
ją ?. tego podziału .:;?carstw: Oto należy raz

Z U K C P A N E  —  P A LA C H
Najwytworniejszy hotel— pensjonat, —  aparta­

menty z łazienkami. —  Ceny na marzec od zl. 9 da 
zł. 12. —  TeL 651. 2032*
B H a g s s e a B a a n a a ą s B B o n i

zerwać «  tak zgubnym dla pokoju światowego 
mirażem rozbrojenia, że utopją należy nawet u- 
ważać próbę ograniczania zbrojeń, lecz trzeba 
twardo stanąć twaną ku rzec żywi stości l całkiem 
wyraźnie oświadczyć państwom, które chcą woj­
ny, że państwa, które wojny nie chcą, gotowe są 
do najdalej idącej pomocy wzajemnej.

Ale czy Francja, a zwłaszcza Anglja, zdecydo­
wane są do tak jasnej, energicznej i wyklucza­
jącej wszelkie wątpFwości postawy? Francja mo­
że tak, ule Francj. zależy więcej na ponury an­
gielskiej, niż na Rosji. A  Anglja, chociaż zdaje 
sobie sprawę z niebeap'eczeństwa niemieckiego 
ma ręce z w ia n e  przyjaźnią z Japonją, W  AngTii 
są też ieszcze bardzo silne tendencje 1 orjeatacje 
antysow'eckie, a doi iesien:a prasy angielskiej, że 
w łonte gabinetu panuje rozbieżność zdań w oce­
nie Scnwetów, nie są wyssane z palca. W  Auglj1 
działa lord Rothermeere i sir Deterding, którzy 
potężnych swych wpływów uivwają do rozluźnie­
nia węzłów, łączących Anglję z Francją ł do po­
parcia polityki niemiecko-japońi kie], dążącej do 
zdemolowania potęgi unji sowieckiej Dziś sytuacja 
międzynarodowa wygląda tak, 4e nawet woju i 
na Dalekim Wschodzie może się at&c z; rzewień* 
wojny światowej. A  jednak zdaje się, że gener°t 
Smuts napróżno uderzył na alarm, ostrzegając An­
glię przed żółtem niebezpieczeństwem, grożąc? m 
światu całemu że strony Japonji, organizującej 
Azję pod hasłem: „Aija dla Azjatów!** Może na 
stanowisko Anglji wpłynie Australia, która boi 
się, że pierwsza padnie ofiarą hnperjalizmu jap cró- 
skiego po połknięciu Chin przez Japonję.

Wracając jednak do Euiopy i problemu poko­
ju europejsk ego, chcielibyśi ly zwrócić uwagę na 
glosy prasy francuskiej, komentujące wizytę Si­
kana w Paryżu, poprzedzające odwiedzlnv w Ber- 
lfnie. Z głosow prasv francuskie] wyn k • że An­
glja zaakceptowała stanowisko Francji v siosuti 
ku do Rosji sowieckiej, zgadzając się z Francją, 
że Rosja w żadnym wyps Ikr nie zostanie wyklu­
czoną z organizacji bezpieczeństwa europejskiego 
Pisząc niedawno o międzynarodowej sytuacji poli­
tycznej, określiliśmy ją w ten sposób: Pokój euro 
pejski zależy od tego, czy Londyn p< lniczyć be- 
dzie między Paryżem a Berlinem, czy Paryż 
między Londynem a Moskwą. Nie wiemy dokła­
dnie, która formuła zwyciężyła, bo życie bawł się 
nieraz w paradoksy i n-e lutuje się w jasnych 
sformułowaniach. Zdaje 6ię nam jednak, że zwyeię 
żyła formuła francuska, ale M glja nie porzuciła 
ostatecznej swej misji pojednania Francji z Niem­
cami. Wpravvdz'e wizyta Simona w Berlinie ma 
mieć charakter tylko wyiącznle informacj jny, ale 
Niemcy przepa.-ły 6woje żądanie, by sir John Si­
mon bezpośrednio z Berlir.a nie pojechał do War­
szawy, Pragi i Moskwy. Równocześnie jocroak do­
wiadujemy się, żą po złożeniu sprawozdania ze 
swej eskapady beri ńskiej wyjedzle przecież sir 
Siiron do Mo-kwy. Anglja uprawia więc dalej 
swoją politykę zygzaków, a od nacisku Francji za­
leży, by ta polityka zygzaków nie stała się groźbą 
dla pokoju europejskiego.... Faktem jest, że Fran­
cja zbyt gorliwie wsłuchuje się w szepty londyń­
skie, ale z dfug*ej strony n:e:-miej Taktem Jest, 
że blok bałkański i państwa Me*"} Ententy, które 
teraz w polityce międzynaacdow^i wykazują bar­
dzo wielką ruchliwość, napiwajfy na Francję, 
zmuszając ją do polityki slai ej i zrywające] 
z lawirowaniem. A w dodatgu cala Francja bez 
różnicy obozów polityiznych za współpracą 
z Rosją sou !ecką, o czem śwl dcaty chociażby sy­
stematyczna kampanja prawiMir^go publicysty 
francuskiego Pertlnasa, stale szpulującego Fran­
cję do sfinalhrwanai paktu ‘J.ichodniego, naw et 
wtenczas, jeśli Anglja zechc* zachować neutral­
ność. Nie w leaderze socjalisi ycanym Bfumle, ani 
nawet w przywódcy komu w '.ycznym Cachinia 
nie znajduje Rosja tak gorą«ego przyjaciela, jak 
właśnie w konserwatywnych publicystach „EcL-o 
de Parif“. Jest to jeszcze j« s ®  ilustracja kdno 
litości op .nji francuskiej, z kteją cawet tak ostro­
żny i law iru ją  ó it jk , L a n i Uczyć j!ą
musi.
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Dwa
nieznane listy 

Herzla
W najbliższych dniach ukaże się 

w druku V-ty i ostatni tom zbiorowe­
go wydania Pism Ttodora, Herzla, wy 
danych nakładem Jiiiischer Verlag 
w Berlinie (W. 50).

Dzięki uprzejmości tego zasłujarie- 
go wydawnictwa sjonistycznego jeste 
śmy w  możności opublikować owa 
nieznane listy Teodora Herzla mają­
ce wartość dokumentów historycz­
nych. Listy te, pochodzące z okresu 
p;orw szych kongre&ow sjonistycz- 
nych, nie były dotąd mgdzie ogioszo- 
ne. Kedakcja.

" r*eflriik w broniony.

Do Mraofa Zia Akbaldi *>
Wiedeń, lO^marca 1899.

Ekscelencjo! 
życzliwej łaskawości p. Zadoka Kahna za- 

W<-Zięczyć mogę przyjemność zapoznania się 
* treścią listu który Pan do niego skiero­
wał.

pozwól mi Pan więc zaznaczyć na samym 
^tępie, że uczucia przyjaźni, jakie Pan ży- 

wobec narodu żydów* kiogo, napełniają 
stroeczną wobec Pana wdzięcznością, 

^ydzi byli są i będą najlepszymi przyjuciół- 
^  Turcji, od dnia, w którym SuLam Selim 
^tworzył podwoje swego pańctwa dla Ży- 
®®W, prześladowanych w Hiszpanji.

Przyjaźń ta nie polega! na słowach, lecz 
Sotowa jest przeobrazić się w czyny i 
frzyjść z pomocą Muzułmanom .

Idea sy ińska, której jestem uniżonym słu- 
nie żywi żadnej wrogiej tendencji wobec 

]*4d| otomańskiegc, lecz przeciwnie, ruch 
jtoremu służę, ma na celu wynaleźć nowe 
^ódła dla otomańskiego państwa, Przez e- 
"“ grację pewnej liczby Żydów którzy odda- 

na usługi kraju swoją inteligencję, swo- 
t przedsiębiorczość i swe środki finansowe, 
&ióstvn> odniesie bezwątpienia tylko dużo 
*°rzyśr: , Należy to zrozumieć i równe cześ- 
ue iwjawić całemu światu 

*ick to Pan doskonale w liście swym do 
drabina Kahna wyiaża, za Ż> dairu nie 

®|pi żadne wojowniczo usposobione mocarst- 
°? a  oni sami nie żywią żadnych wojowni­

kach planów. Są elementem wypitnie pacy- 
pStycznym i są zawsze zadowoleni, jeśli się 
JJy tylko zostawia w  spokoju. Icn imigracja 
“  * daje zatem powodu do żadnych obaw 

Problem miejsc świętych7 
^ ftikt nigdy ni* myślał o zama-hu na nie. 
'^‘Skreśliłem to już niejednokrotnie. Te miej 

a na zawsze straciły eksklżywny chnrak- 
'er» by mogły należeć do jednego tylko wyz- 
^nla, do jednej rasy czy jedn-go narodu, 
^ js c a  święte są i pozostaną świętemi dla 
Jiego świata, dla Mahometan, dla Chrześci- 

i dla Żydów. Pokój umw* rsalny, tak bar 
przez wszystkich ludzi dobrej woli upra 

Shlony, będzie miał swój symbol w braters­
k ą  porozumieniu, na terenie miejsc świę- 
sch w Palestynie.

^ostrzega Par inne trudności w istnieniu 
.^żydowskiej ludności w Palesiyrue. Któż 
j?*hak myśli o tern, by ją  stamtąd usuną j ? 

wnoszenie swoich bogactw indywidu-

1, | pisany po francusku. Jussuf Z.a Akhaldi 
jj*  Za owych czasów burmistrzem Jerozolimy. 
(„ Her/la  ma tern większe znaczenie, że sfor- 
.* hwane zostało w nim stanowisko twórcy jjo-

pol tycznego wobec problemu arabskiego 
*' Sprawy miejsc świętych w Palestynie. W  świe- 

lejo listu okrzuję się niesłusznym często po- 
. ®rziny zanut, że Herzl me doceniał względnie 
u d śosirzegai wogóle kwest ji arabskiej.

alnych, przez kultywowanie swojego dobro­
bytu, powiększamy równocześnie ich dcpro- 
byt i ich bogactwa. Czy sooie Pan wyobraża, 
że Arab, posiadający w Palestynie skrawek 
ziemi rub uoin m ie; tkalny wartoś ii 3 —4000 
franków, oburzony bęćfżie ?. tego powodu, ża 
dzięki i.am wait isć jego posiadłości wzros­
ło. pięciokrotnie, dziesięciokrotnie7 A jednak 
tak się stanie, w mia-ę iiaplyiyty żydowskie­
go elementu To właśnie trzeba wytłuma­
czyć obecnym mieszkańcom Palestyny, mia 
now.cie, że pozyskają oni szczerych braci 
jak i Sułtan pozyska wiernych poddanych, 
którzy nanowo użyźnią i kwitnącą uczyń-ą 
historyczną swoją ojczyznę.

Kiedy się spogląda na sprawy pod tym 
aspektem, który jest słuszny, mus; się być 
przyjacl-lem sjonizmu, skero się jest przy­
jąć! ?lem Turcji.

Wierzę. Ekscelencjo, że tych kilka wyja­
śnień wystarczy, a b y  wywołać u Pana nieco 
więcej sympatji dla naszego ruchu. Oba­
wiam się, by sjorizm nie został zapoznany i 
spotwarzony przez ludzi, którzy spewnością 
nie są przyjaciółmi Tuicji.

Proszę przyjąć, Panie Pośle, zapewnie­
nia mego najgłębszego poważania.

Pański oddany 
Th. Herzl.

P. S. W liście do Zadoka Kahna powiada 
Pan. że Żydha zrobiliby lepiej, gdyby zwróci­
li swe zainteresowania w inną stronę. Mogło 
by się to stać wtedy, kiedy zdamy sobie ?pra 
wę z tego, że Tui cja nie chce zrozumieć ko­
rzyści. jakie dla niej ruch nasz przynosi — 
Wyjaśniliśmy swój cel i zamierzenia pubiicz 
nie, szczerze i lojalnie. Poleciłem przedłożyć 
Sułtan/wi nasze prcr ozycje i chcę wierzyć, 
że jego światły umysł skłoni go do zasadni­
czego przyjęcia tej myśli, co do szczegółów, 
której można bedzie później dyskutować. 
Na wypadek jednak, gdyby jej nie pizyjął, 
będziemy szul.ać i —  wierzą,, mi Pan —  znaj 
dziemy gdzieindziej to, czego nam potrzeba.

Ale wówi zas straci Turcja na zawsze osta 
tnią szansę, któią miała, do uregulowania 
swych finansów i do odzyskania dobrobylu,

Słowa te mówi Panu dziś szczery przyja­
ciel Turcji. Proszę o tern pamiętać!

list 
do prof. Ludwika liumploirioa*)

Wiedeń- -W-hring 13 XII, 99,
Ca rl-Ludwig- Strasse 50.

Wielce Szanowny Panie Profesorze!
Artykuł Pański- który ukazał się w „Zu- 

kunfi.” pobudził mnie do pewnych myśii. a 
1akże natchnął mnie życzeniem pounama po 
g lądów Pana na sjonizm. Słyszał P?,n już za­
pewne o tym szaleń"zym ruchu. Przesyłam 
Panu kilka publikacyi: moje broszury i ste­
nograficzne protokoły trzech kongresów ba 
zylejskich. Sprawna mi to trwale zadowole­
nie, że Uniwersytet i inne jeszcze poważne 
koła dotąd ruchu tego nie zauważyły, albo 
nie zrozumiały. Ciekawy szczegół: W mojej 
pierwszej publikacji o  Państwie Żydows 
kiem, którą zapoczątkowany został ten ruch 
rozpowszechniony juz dziś na całym świecie, 
był specjalny rozdział poświęcony podsta­
wie prawnej państwa. W miejsce marnie o- 
portunistycznej teorji „konieczności natury’ 

nie mówiąc już o , kpntrakiue społecz­
nym” , —  v.Tstawiam t«orję negotiorum ges­
tio, która jak mi się wydaje, może ostać się 
wobec Pańskich pojęć socjologicznych. Te­
orji tej, kótra eona jurniej nadaje się do dy­
skusji, nie poświęcił dotąd nikt najmniejszej 
uwagi. Widocznie rzecz moja zrobiona jest 
nkdość uczenie.

Proszę przeczytać, jeśli Pan znajdzie czas, 
rzeczy które Panu posyłam, a uzyska Pan 
możność obserwowania ruchu, który nie 
jest jeszczt historycznym, ale możliwe, że 
się nim stanie.

Z poważaniem

Teodor Herzl.

*) Słynny socjolog, proftsor uniwersytetu w 
Grazu, urodzony w Krakowie w  r 1839, jako po­
tomek starej rodziny rabinackiej. Zajmował iię 
początkowo hisiorją Żydów w Polsce, by potem 
przerzucać sio na teren badań socjologicznych i 
teorji prawa politycznego. Na list Horda odpo­
wiedział Gum płowi C7 — Żyd wychr/czuny — dość 
nieuprzejmie, na co zareagował Ilerz] na larai.cu 
. Difj TVelr‘ Gumpiowicz odebrał sobie życie w r. 
1903 wskutek nieuleczalnej choroby raka.

Albert Einstein 
na zgrom adze nu  kobiet

Nowy York. <.ŻATj W hotelu , Comodore’ 
odbyło się wielkie zgromadzanie zorganizo­
wane przez sekcję kobiet Kongresu Żydow­
sko - Amerykańskiego. Gości/m honorowym 
zgromadzenia był prof. Albert Einstein. W 
zgromadzeniu, które było poświęcone aktu­
alnym sprawom żydowskim w Ameryce o- 
raz Światowemu Kongresowi Żydowskiemu 
brało udział 2000 Kobiet. P io f Einstein jest 
honorowym przewodni izącym egzekutywv 
dla spraw7 Światowego Kongresu Żydowskie­
go

Emigracja młodzieży niemieck^i 
do Palestyny

Berlin. (ŻAT) Jak się dowiaduje ŻAT-na 
kierownik wydziału aliji młodzieży pizy ber­
lińskim Urzędzie Palestyńskim p M Schatt 
ner udał się do Palestyny w celu opracowa­
nia, wraz z jerozolimską centralą dla spraw

kolonizacji Żydów niemieckich, trzechletnie 
go planu aliji młodzieży żydowskiej % Nie­
miec do Palestyny.

Z Organiiacji 
Ogólnych S onistów

Warszawa. i ż a T) D o U K Organizacji
Ogólnych Sjonistów w b. Kongresówce do­
kooptowani zostali pp. poneł dr Rosmarin, 
pos. dr Rotenstreich i inż. Józef Thon.

Krajowa Konterencia 
Judenstaatspartei w Polsce

Warszawa. (ŻAT) Na ostatmem p*®i*-d» 
niu światowej egzekutywy Judenstaatspar­
tei w Palestynie zaakceptowano jako termin 
krajowej konferencji Judenstaatspartei w 
Polsce wolne dni Wielk iejnocy 21 i 2? kwie­
tnia. Z ramienia egzekutj7wy w konferencji 
krajowej wezmą udział pp M. Uiossmann i 
inż. R. Stricker.
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U W A G A !
Odstąpię 100 ha taranów kopalnianych na Górnym 

Śląsku. Umzędowo stwierdzono bogate pokłady wę­
gla. Eksploatacja naityohmiaat moiliwa, lub prsyj- 
mę spólnika, celem uniohomdenia kopalni.

Potrzebna gotówka, 60.000—80.000 tl. Gwarancja 
kapitału i wysokie zyski zapewnione.

Bliższych informacyj udziela „Agrarta“, Mikołów 
Miairki 28, teJ. 210-61. 2678x

Ni MARGINESIE

Shakespeare— 
pieprzu białego

M ylicie się, jeś li przypuszczacie, że chodzi lu 
o wielkiego nieśmiertelnego rodzica dramatu 
współczesnego. N ie wiem  bowiem nawet dokład­
nie, czy pieprz znany był autorowi „H am leta", 
nie m ogę też zacytować żadnego ustępu, z  utwo­
rów  Szekspira o pieprzu. N ie o Szekspira bo­
m em  chodzi, lecz o firm ę Shakespeare et Co, któ­
ra dotychczas sprzedawała rozmaite metale, a o- 
statnio kupowała masowo pieprz biały. W  porcie 
londyńskim spoczywa obecnie 47 m iljonów fun­
tów  tęg o  pikantnego artykułu, będącego własno­
ścią, firm y. A le nietylko firma londyńska kupowa­
ła pieprz, lecz głównym jeg o  nabywcę były prze- 
drwszystkiem  N iem cy. C zy naród niemiecki tyle 
konsumuje pieprzu, by m óc strawić codzienną 
tak straszliwą szarzyznę życia codziennego? N ie, 
b ) pieprz nabywają N iem cy dla innych zupełnie 
powodów. PrzedewsZystkiem pieprz zawiera skła­
dniki tak potrzebne dla nowoczesnych gazów  tru­
jących. A  pow tóre bez pieprzu niema konserw  
mięsnych, a bez konserw mięsnych armja, zwła­
szcza podczas w ojn y  W yżyć nie potrafi.

Dlatego firm a metalowa Shakespeare et Co, 
zakupiła i iamagazynowała tyle m iljonów  w orków  
pieprzu białego. Przeliczyła się jednak w  swych  
rachubach i zbankrutowała, bo niektóre firm y  
konkurencyjne wpadły na djabilskt pomysł, by 
rzucić na rynek pieprz czarny, który je s t  znacz­
nie tańszy. A  potem  I. G. Farben, największy nie­
miecki trust chemiczny, wynalazł namiastkę dla 
gazów trujących, która uczyniła pieprz zupełnie 
zbytecznym . Narazie firm a Shakespeare et Co. 
zawiesiła wypłaty, ale j e j  sytuacja m oże się nar 
gle poprawić. Warunkiem ku temu jes t tylko 
świeża wojenka, a wówczas namiastka okaże się 
tylko namiastką, a powtóre konserw dla w ojska  
nic można sporządzić bez pieprzu. Iiząd niemiec­
ki chciał się wprawdzie uniezależnić od zagrani­
cy i zaproponował głośnej am erykańskiej fabryce 
konserw w  Chicago interes wym ienny, mianowi­
cie wino niemieckie za konserwy, ale firm a Jfr- 
mour, której sw ego czasu tak mocno dał się u e  
znaki Upton Sinclair sw oją  rewelacyjną powie­
ścią reportażową p. t. „G rzęsaw isko“ , odpowie­
działa, że wino niemieckie nie je s t dostatecznym  
ekwiwalentem za konserwy. Interes nie doszedł 
do skutku, ale N iem cy nie dają za wygranę i rzu­
ciły na świat legjon agentów zakupujących w szy­
stko, co się tylko da. Niedawno prasa bułgarska 
doniosła ńaprzykład, że agenci niem ieccy kupują 
u chłopów bułgarskich pestki od brzoskwiń. Chło­
pi bułgarscy dziwią się wprawdzie, że pestki od 
brzoskwiń stały się nagle artykułem cennym, Ole 
agenci niem ieckiego trustu chem icznego wiedzą, 
co czynią. P ieniędzy wprawdzie N iem cy nie ma­
ją i towary biorą na kredyt, gdzie się tylko da, 
ale zbytnio tern się nie martwią, bo myślą sobie 
że nie będą musiały płacić. W szak nic płaciły al- 
boteż płaciły tylko bezwaA ościowem i kwitami 
polskim i ukraińskim chłopom za krowy, rekwi- 
rowane podczas w ojny. Co raz było, m oże się j e ­
szcze raz pow tórzyć  —  myślą sobie N iem cy i ku­
pują w szystko, co im tylko w  ręce wpadnie. Chcą 
być przygotowane też i na ewentualną blokadę...

( — si).

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. na T0RGSIN 
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powsz. Bank Kre­
dytowy S. A., Towarzystwo „Hias* w Warszawie, Powsz. Bank 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Bank P. K. O. oraz Oddział Banku Drezdeńskiego 
w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy.
L i s t y  w a r t o ś c i o w e  — wszystkie urzędy pocztowe.

Od grudnia znaczna zniżka cen na towary Torgsinu importowe i eksportowe.
Informuc 1 udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo Handlowe Z. S R. R.

w Polsce, ul. Koszykowa Nr. 4, telefon 9-58-33.

OGÓLNOZWIĄZKOWE 
ZJEDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z CUDZOZIEMC 
MOIKWA.KUZNIECKL1MOST 14

BeRN ARO  SlhG eR

Tydzień polityczny

P o d z ię k o w a n ie
WPanu Drowi Arturowi SCHNEEBAUMOWl, lek- 

nborób uszu, gardła, nosa 1" krtani w Krskowie, ul. 
Karmelicka 11, za nader umiejętne przeprowadzenie 
ciężkiej operacji, słowa najgorętszej podzięki składa 
'Wdzięczny
133ÓC M KRZEMIEŃ.

Warszawa, 1  marca,
W ciągu mijającego tygodnia zabrali głos 

w Sejmie wuzyscy ministrowie. Każdy usiło­
wał wyjaśnić działalność swego mimsterjum 
i przedstawić gospodarczą lub administracyj 
ną politykę rządową.

Tylko jeden minister nie zapisał się do 
głosu. Pan minister spraw zagranicznych 
?łk. Beck odłożył dyskusję zagraniczną do 
specjalnego posiedzenia komisji spraw za­
granicznych. Cały dzień trwała dyskusją, 
lecz ani mowa pana min. Becka ani przemó­
wienie jego gorącego obrońcy, posła Miedziń 
skiego. me wyjaśniła dróg polskiej polityki 
zagranicznej.

Zaraz nazajutrz po cxpose zaczynały się 
nanowo pojawiać w prasie francuskiej, czes­
kiej, sowieckiej, a częściowo i angielskiej, 
wiadomości o dalszym bliskim kontakcie z 
Niemcami, który doprowadzić ma do przy­
mierza. Polska Agencja Telegraficzna poda­
ła szereg notatek z Paryża o umowie pomię­
dzy Polską a Japonją.

Na wszystkie te wiadomości odpowiądn 
się w M S. Z. gestem lekceważącym. Wszyst 
ko to uważane jest na ulicy Wń rzbowej za 
absurd, jakkolwiek dotychczas oficjalnie nie 
zaprzeczono ani jednej wiadomości.

Zamiast dementi nadchodzą dalsze wiado­
mości o bliskim kontakcie pomiędzy Polską 
a Niemcami, o zacieśnieniu stosunków kultu 
ralnych: do Warszawy przyjeżdża prezy­
dent Drezdaa, a do Drezdna jedzie prezy­
dent Warszawy.

Odbywa się otwarcie specjalnego instytu­
tu dla spraw polskich, w Berlinie. Otwarcie 
ma przebieg uroczysty. Zjawiają się. „dostoj 
ni goście” pp Goering i Goebbels.

Rektor instytutu Lessinga oświadcza w 
przemówieniu, że Niemcy są dawnymi przy­
jaciółmi Polski i że w r. 1830 81 z wielkiem 
zainteresowaniem śledzili wojnę polsko-ro­
syjską. Tak samo z wielką sympatją odnosi 
li się Niemcy do Polski podczas następnej 
wojny z r, 1920.

Słów tych bynajmniej nie wypowiedziano 
na wiatr. Z pruską dokładnością pragtął re­
ktor podkreślić, że każdą wojnę Polski z Ro­
sją będą Niemcy „obserwowały” z uczuciem 
sympatji dla Polski. A  zatem, wstęp do mu­
zycznego programu, obejmującego k.lka po­
lonezów Szopena, wykonanych przez niemie­
ckiego pianistę oraz występ Kiepury był czy 
sto polityczny (odpowiednie słowa wypadły 
w przekładzie polskim).

W Berlinie rozpoczyna się cykl koncertów 
polskich 1 wystaw sztuki, i nie ulega wątpli­
wości, że podobny cykl koncertów niemiec­
kich i niemieckich wystaw zorga nizowany 
będzie także w Polsce. Jak widać więc, obu­
stronne „rozbrojenie moralne’ postępuje szy 
bkim krokiem naprzód, przeciwnicy zaś dzi­
siejszej polskiej polityki zagranicznej wska­
zują złośliwie, że gdy Eden i Simon udadzą 
się w podróż po Europie, by wysondować 0- 
pinję co do protokołu londyńskiego, mają za 
miar ominąć Warszawę, ponieważ już w Ber 
linie dowiedzą się, szczegółowo, co myślą na 
Wierzbowej...

Jest rzeczą możliwa, że wszystkie też te

zarzuty są przesadzone. Istnieją nawet pe­
wne objawy wskazujące, że na Wierzbowej i 
na Elektoralnej (Ministerstwo Handlu) usi­
łuje się przekonać świat, że droga z Londy­
nu do Moskwy koniecznie prowadzi przez 
Warszawę i że stosunki polsko - angielskie 
zacieśniają się. Polska otrzymuje nowych ka 
pitalistów w miejsce francuskich. Kapitał 
angielski angażuje się w Polsce, zakupując 
nietylko towary, ale i banki (Hadlowy) i fa 
bryki (Wspólnota Interesów).
Polska zawiera traktat handlowy z Anglją 

który ma dać Polsce ulgi raczej polityczne, 
niż gospodarcze. *

Stosunki z Francją pozostają oficjalnie tę 
same, stosunki z Anglją poprawiają się. Wy 
siłki, zmierzające do pozyskania Londynu 
trwały już od przeszło dwóch lat. Przez cały 
ten czas jeździł tam z wizytami wiceminis­
ter skarbu Koc (jedna z najwybitniejszych 
osobistości w obozie rządowym), a podobno 
też znaczne usługi oddał Polsce na terenie 
londyńskim —  p. Nachum Sokołów.

Równocześnie zatem z niemieckiemu map! 
festacjami na rzecz Polski, odbywają się ta* 
kźe w ścisłych kołach politycznych Wielkiej 
Brytanji manifestacje przyjaźni dla Polsk 
W Londynie przebywa minister handlu R-u- 
climan, wiceminister skarbu Koc, wygłasza 
się toasty i uczęszcza na przyjęcia.

W chwili, gdy piszę te słowa, ma być właś 
nie ogłoszony tekst polsko-angielskiego tra­
ktatu handlowego. Już teraz opowiadają, że 
dla bielskich fabrykantów tekstylnych trak­
tat jest marną pociechą, że największą ko­
rzyść odniosą angielskie firmy samochodo­
we i eksporterzy bekonów. Zato pocieszają 
się już w Warszawie, że kontrakt między 
Londynem a Warszawą zacieśnia się z dnia 
na dzień, a przy takim kontakcie nie należy 
się już obawiać scen zazdrości. Londyn spo­
kojnie będzie patrzył na wzrastający flirt 
polsko - niemiecki, i kto wie, czy nie udziel 
błogosławieństwa rozwojowi tych stosun­
ków, popierając stanowisko Polski i Nie­
miec w kwestji paktu wschodniego. Zbliże­
nie polsko - angielskie postępuje szybko na­
przód, a w kołach poinformowanych opowie 
dają, że w drodze z Londynu do Mcskwy Si­
mon i Eden odwiedzą mężów stanu w War­
szawie jako dobrych przyjaciół, którzy poli­
tykę wschodnią prowadzą w zgodzie z inte­
resami angielskiemi.____________  _

Uporczywe zaparcie.**
można usunąć, zażywając złota francuskie TIF 
Chambard, znane prawie od stulecia. Cem UWe~ 
bki 35 gr. 2464^

Przywódca hitlerowców 
gdańskich —  defraudantem

Gdańsk. 3. PAT. Sąd gdański skaza! prez** 
ciarodowo-socjalistyczuego związku robotalkd* 
rolnych w pow. Gdańskie Wyżyny  Emila Arndt* * 
skarbnika związku Gerharda Nordwiga za eipe*e' 
niewierzenie kilku ty9ięcy guldenów z rundo*111 
związkowego, pierwszego na 1 rok ciężkiego wfc 
zeoia i grzywnę 1200 guldenów, drugiego zaś fl<* 
9 miesięcy i 900 guldenów.
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Rozmowa
z Drem I. Olsvangerem

WYWIAD — MONOLOG
Dr. Imanuel 01svanger, przebywający obe 

ClUe w Krakowie w sprawach Keren Hajeso- 
nie chce nawet słyszeć o wywiadzie, a 

więc o formie rozmowy, w której odpowiada 
»i§ na zadawane pytania. Woli raczej bezpo­
średnią swobodną rozmowę, woli wypowia­
dać swoje myśli i wrażenia we formie bezpre 
knsjonalnej, lekkiej, często humorystycznej 
1 przeplatanej lieznemi, bardzo charaktery­
stycznemu anegdotami z życia żydowsk.egc.

Jest badaczem folkloru żydowskiego i to 
bfdaczem gruntownym, który nieustannie 
?biera i opracowywu je resztki swoistej, lu­
dowej kultury żydowskiej- Jest typem uczo­
nego, badacza i myśliciela, a nadewszystko 
niezwykle ujmującego i miłego rozmówcy.

HERZL I —  PLEHWE
Mówimy, a raczej mówi dr. I. 01svanger, o 

^aJeatynie i o atmosferze palestyńskiej, któ­
ra dziś najbardziej przecież interesuje. Do­
brobyt Palestyny — podkreśla z ożywieniem 
dr. 01svanger —  nie jest wcale argumentem 
Prosjonistycznym. Z dobrej sytuacji Palesty 
ny nie robimy wcale argumentu dla słuszno­
ści sjonizmu, bo jeśli zdarzy się, iż sytuacja 
^  Palestynie będzie da, to wcale nie będzie 
Shaczyć, że s jon izm nie ma racji. Pomyślna 
sytuacja Palestyny wskazuje tylko na konie- 
n*ność wykorzystania obecnych możliwości. 
Sądziliśmy, źe ta sytuacja wpłynie na naród 
\ ba ugrupowania żydowskie, a okazało się. 
2e nasze nadzieje były płonne. Przypomina 
jbi to rozmowę Herżla z ministrem rosyjs­
kim. Plehwcm. Plehwe zapytał Herda, jak 
»obie wyobraża odbudowę Palestyny, skoro 
<-ydzi nie są zjednoczeni. Herzl odpowiedział 
Wówczas: Kiedy Kolumb szukał na oceanie 
hOwej ziemi, buntowali się marynarze i sze- 
lhrali. Kiedy jednakowż jeden z nich zoba- 
*ył ląd i krzyknął dema! wtedy wszyscy za 

jbilkli i czynili największe wysiłki, by do­
trzeć do tej demi. Niestety, ta przepowied­
nia Herzla nie spełniła się. Zdawało się, że 
Sdy nastąpią takie możliwości, jakie istnie­
ją w obecnej chwili, dojdzie do jakiegoś zje­
dnoczenia dla wspólnego celu. Nie chodd o 
^wetowanie różnic, bo to jest niemożliwe? 

można zmusić cdowieka, którego budo- 
mózgu jest taka, a nie inna, do przyjęcia 

P°g!idów drugiego człowieka. Ale mimo 
Czystko można znaleźć wspólna platformę 
Pracy, wzajemną tolerancję. Proszę sobie 
^yobrade, co będą o nas myśleć za lat pięć­
dziesiąt ? Jeśli za lat 50 zechce ktoś ująć obe 

dzieje we formę sztuki scenicznej, to nie 
Wybierze formy dramatu, lecz farsy... Jeśli 

mimo tych rozbieżności i walk praca po­
m puje naprzód, to świadczy to tylko o  nie­
pomnej sile sjonizmu i o żywotnych podsta- 

h Organizacji sjonistycznej.

BRAK SZALOM ALEJCIIEMA.
^  Palestynie, jedni, żegnając się wypowia 

aJą słowo „Lehitraot"! inni zaś posiadają 
J6 bależy mówić „Leheraot". W naszych sto 
hhkach jest rzeczą wcale możliwą, że pow- 

spór na ten temat, że zwolennicy je- 
fego i drugiego powiedzenia zwołają świa- 

konferencje z wielkim aparatem i ż® 
^Pocznie się walka na ten temat. Tak?e 
^rażenie wywiera przecież walka ugrupo- 

ah ruchu...
^yta pan czy jest na to rada? Jest, gdyby 

g^sta i dziś taki gerijusz, jakim był Szalom 
L eJobem, któryby smagał biczem satyry i 
^m oru te wszystkie, często sztucznie wyt­
arzane rozbieżności i ośmieszył je należy- 

‘ e= to może sytuacja uległaby zmianie.

SŁÓWKO LLOYDA GEORGEA
Zwiedzam rozmaite kraje i jeśli chodzi o 

k reślen ie  naszych zadań w odniesieniu do

Duże pranie -  
dużo brudu!
Ale Radion pomoże gospo ­
dyni w tym kłopocie. Oszczę­
dzi jej wiele trudu i uczyni) 
oieiiznę śnieżnobiałą. Radiorv 
nadaje się do wszelkiej bie­
lizny. Przywraca jej pierwotny: 
w ygląd i nadaje miły, świeży 
zapach

Oto właściwy sposób użycia?
1. Rozpus'cić Radion w zimnęf 

wodzie
2. Gotow ać przynojmniej 

15 minut
3. Płukać naipierw w gorącef, 

potem w zimnej wodzie.

R AD IO N
pierze wszystko idealnie czysto

Palestyny, to widzę tylko dwa zadania: Je- 
dnem jest najintenzywniejsze popieranie 
wszystkich instytucyj ogólno - narodowych 
w Palestynie, a drugiem —  proszę się nie 
śmiać! — agitacja sjonistyczna. Chodzi 
przecież o to, by młodzież żydowska, by lu­
dzie przygotowujący się do wyjazdu do Pal'? 
styny rozumieli sjonizm, jego zasady etycz­
ne i stali się w Palestynie czynnikiem pozy­
tywnym. W tej dziedzinie można jeszcze 
wiele rzeczy dokonać, a zamiast pracować 
na tern polu, toczy się w niektórych krajach 
boje frakcyjne a nie myśli się o tem, co naj­
ważniejsze.* Lloyd George, przemawiając nie 
dawno o rządzie angielskim, powiedział : 
Rząd niema czasu pracować, bo jest bardzo 
zajęty.” I my nie mamy czasu pracować, bo 
jesteśmy za bardzo zajęci — wewnętrznemi 
sporami i zatargami.

KRAJ PROBLEMÓW.
Palestyna dzisiejsza to kraj setek proble­

mów Nie to jest ważnym problemem, czy 
) kiedy wybuchnie kryzys. Tego nikt obli­
czyć nie umie i nie potrafi, —  a jeżeli ktoś 
twierdzi, że umie coś takiego obliczyć, to 
mówi nieprawdę. Nie jest pozatem ważnym 
problemem, ile pomarańcz będziemy produ­
kowali za lat 5, a ile za lat dziesięć. Tego ró­
wnież nikt nie potrafi obliczyć i nikt doklad 
nie nie wie. Istnieją problemy bardzo głębo­
kie i zasadnicze, bo wogóle Palestyna obfitu­
je obecnie w daleko idące zagadnienia. Dwa

z nich chcę poruszyć: Jest to przedewszyst- 
kiem problem, o którym się mało dziś mówi, 
ale który przez to nie przestaje być wążnem 
zagadnieniem —  mam na myśli problem a- 
rabski. Trzeba stwierdzić, że stosunki w tej 
dziedzinie polepszyły się. Może nie w znacze­
niu politycznem, ale wzajemne stosunki mię 
dzy Ży dami a Arabami i to tak w kolon- 
jach jak i w miastach, są pomyśhiiejsze, mż 
były. Polepszyły się przedewszystkiem sto­
sunki sąsiedzkie. Arabowie lgną to towarzy­
stwa żydowskiego. Dotyczy to szczególnie 
inteligencji arabskiej. Uczą się języka heb­
rajskiego, a często takie sąsiedzkie współży­
cie ma doniosłe znaczenie także dla stosun­
ków politycznych.

MŁODE POKOLENIE.
Niemniej doniosłym jest problem wycho­

walna młodzieży, szczególnie jeśli chodzi o
wychowanie religijne. Jest to jfedno z naj­
cięższych zagadnień, domagających się roz­
wiązania w Palestynie. Od tego rozwiązania 
zależy wiele, zależy teraźniejszość a także 
przyszłość narodu.

*

Oto tylko część, niejako oficjalna intere­
sującego monologu Dra I. 01svangera. Dr. 
OIsvanger wkrótce opuszcza Kraków i udaje 

i się do Węgier, również w misji Keren Haje- 
| sod. A z Węgier podąży do Konstancy, by 
j„  Polon ją” wrócić do Palestyny. (r)

Doniosłe narady sjonistyczne
w Krakowie

Kraków, 3 marca.

Dziś rozpoczną się v. Krakowie obrady 
kierownictwa Związku światowego Ogól­
nych Sjonistów Na porządku dziennym zna j 
duje się sprawa zwołania nowej konferencji 
Światowej Związku, rozszerzenia ram związ­
ku, sprawa nowo utworzonej w Palestjnie 
organizacji robotniczej ogólnych sjonistów, 
sytuacja w ogólnym sjoniźmie w b. Kongre­
sówce, jakoteż kwestje związane z bliskiern 
posiedzeniem Komitetu Akcyjnego w Jero­
zolimie.

0 zjednoczenie Akiby
1 Hsn«ef HediOiii

Kierownictwo Zwiątku Ogólnych Sjonis­
tów zwołało na JO marca 1935 do Krakowa 
ponowną konferencję reprezentantów’ dwu 
chalucowych organ i m yj młodzieży ogolno- 
sjońskiej Akiby i Hanoar-Jfac ijoni w spra­
wie definitywnego /jednoczenia się objdwu 
ruchów, należących do Zw. światowego ogol 
nych sjonistów. Opinju sjaw styczna słusznie 
domaga się połączenia obydwu ruchów w 
jeden silny ruch młodzieży chalucowej ogól 
no- sjońskiej w ramach Związku.

Zadajcie wszedzie Nowego Dziennika
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NIEDZIELA, 3. MARCA.
Kraków (293,5) 9 Audycja poranna, program 

na dzień bieżący, Nabożeństwo z  Poznania, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał, wiadomości meteorologicz­
ne, 12,05 „Przegląd teatralny" pióra Wiesława 
Góreckiego, 12,15 Fragmenty operowe z płyt, 12,30 
Trahsm. z Wilna: reportaż z’ Kaziuków, 13 Fra­
gment z komedji Zabłockiego „Fircyik w zalotach" 
13,15 Z Filharmoiijii Warszawskiej: Inauguracja
I  międzynar. konkursu skrzypcowego im. II. Wie­
niawskiego, 14 Muzyka lekka i salonowa z płyt, 15 
Odczyt z cyklu „Szanuj zdrowia należycie", 15,15 
Monologi humorystyczne z płyt, 15,22 Z Warsza­
wy: Przegląd rynków produktów rolnych w  opr. 
p Stanisława Prus- Wiśniewskiego, 15,35 Muzyka 
ludowa z płyt, 15,45 Pogadanka dla rolników, 16 
Z W arszawy: pieśni ludowe w  wyk. Chóru, 16,20 
Z W arszawy: koncert zesp. banjolisłów Pokro- 
wekiego, 16,40 Z Warszawy: recytacja (Fragment 
z powieści Z Nowakowskiego „Rubikon". 17 Z 
W arszaw y muzyka do tańca, 17,35 Ze Lwowa: 
„O trzech piekarczykach" obrazek dla dzieci, 17,50 
Z 'Warszawy: odczyt z cyklu „Kultura życia co­
dziennego" — wygi p. Magdalena Skarżyńska, 18 
Z W arszawy: muzyka lekka w  wyk. chóru Ju­
randa i Jana Żyńskicgo (fort.), 18,45 Z Warsza­
w y: odczyt z cyklu „Życie młodzieży" wygi. p. 
Janusz Laskowski, 19 Program na dzień następ­
ny, 19,08 Recital wiolonczelowy Zcfji Adamskiej,
19.30 Muzyka z pły t: Paderewski, 19,45 Z W ar­
szawy: fetjeton z cyklu „Podróżujmy" pt. „Ruch i 
tempo Nowego Yorku" wygi. p Janina W am ec- 
ka, 20 Ze Lwowa: „Na wesołej fali lwowskiej",
20.30 Muzyka taneczna z płyt, 20,45 Z Warszawy: 
dzień, wdecz. i „Jak pracujemy w  Polsce", 21 Z 
Warszawy: szk. liter. „Go czytać?" wygł. dr. Sta­
nisław Adamczewski, 21,15 Wiadomości sporto­
we, 21,30 Transmisja z Lipska: koncert symfoni­
czny, 22 Lokalne wiadomości sportowe, 22.05 Kon 
cert reklamowy’ , 22,15 Z Warszawy: koncert wie­
czorny w  wyk. ork. P. R. pod dym. Olgierda Stra­
szyńskiego z udiziałem Maryli Karwowskiej (sopr) 
i Janusza Popławskiego (tenor), 23 Z Warsza­
w y: wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczej, 23,05 Z W arszawy: wieczór tane­
czny

warszawa (1339;3) 9—24 p. Kraków 
Katowice (395,8) 9—24 p. Kraków,
Lw ów  (377.4) 9—24 p. Kraków.
Łódź (224) 9—24 p. Kraków.
Wiedeń (506,8) 8,55 Muzyka poranna, 11,45 We­

soła Muzyka, 13,15 Koncert rozrywkowy, 15,35 
Odczyt, 16 Kwartet smycz,, 19,50 Radjopotpourri, 
20,45 Opara Ryszarda Wagnera, 0,10 Muzyka ta­
neczna.

Medjol&n 1368 6) 17 Muzyka lekka, 19,15 Komu­
nikaty i płyty i

Leningrad (1221) 6,15 Płyty, 8,10 Koncert dla 
s?kół, 14 Koncert solistów, 15 Koncert pop., 18 
„Carmen" — opera, 22,30 Koncert wieczorny 

Budapeszt (550,5) 13,40 Koncert popularny’, 15,50 
Muzyka leka, 17,30 Soliści, 20— 20 Muzyka cygań­
ska, 21,40 „Gdy skrzypki grają" 23,15 Muzyka ta­
neczna.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Oaza rozwodowa na pustyni
W  pośrodku amerykańskiej pustyni leży  ta oa­

za tęskniących za wolnością dusz. Miłjonerzy, 
pamtoflarze, chińscy Wascbi-Waschi, alkoholicy 
itp. oddają się tu całkiem swobodnie swoitn na­
łogom. Przez kawiarnie, hotele, domy gry i pa­
larnie opium przewijają się dziennie tysiące lu­
dzi w  poszukiwaniu wrażeń i rozkoszy.

Na ulicach małego miasta spotkać można sła­
wne gwiazdy filmowo obok pasterzy trzody, prze­
różnego rodzaju agentów, adwokatów, a wszyst­
ko zgrywa się do ostatniego nieraz centa, w ja­
skiniach gry w ruletkę, „baka" i pokera. Przed

C z a s  to pieniądz, 
z d ro w ie  to m a ją ­

tek. N ie  c z e k a j ,  a ż  C i lekarz 
p o w i e  „Pij c o d z i e n n i e  O v o -  
m a l t y n ą ,  a b y  n ie  d o p u ś c i ć  
d o  w y c z e r p a n i a  i osłabienia". 
P o ró w n a j w a rto ś ć  T w o je j  siły 
za ro b k o w e j z  k o s z te m  filiżanki

OVOMALTYN Y  Dra Wandara
P o r c ja  O v o m a l t y n y  d o  ś n ia d a n ia  

k osztu|e ty lk o  10 g r o s z y ,
O v o m a lty n a  Jest s m a c z n a  I ła tw a  

d o  p r z y r z ą d z e n ia .
Oo nabycia w aptekach, składach aptecz­
nych I większych sklepach k o lo n ia ln y c h .

baiami zgodnie wyczekują na powrót właścicieli 
wspaniało auta multimiljonerów i brudne muły 
poszukiwaczy złota, podczas gdy ich pamowie- 
biedni lub bogaci- królowie przemysłu i żebracy- 
wspólnic, z jednej flaszki, rozkoszują się „White 
Mule", jak nazywają w Ameryce naszą wódkę 

Na wschód od miasta, obok dzielnicy ubogich, 
znajduje s\ę dżungla, w której koczują ci, co  już 
wszystko stracili. Wczoraj jeszcze lordowie i ma­
gnaci, dzisiaj są nędzarzami, bez dachu nad g ło ­
wą i bez możności powrotu do domu, stracili 
wszystko, pieniądze, klejnoty, domy, czasem na­
wet i żony przegrywają w gorączce gry.

Mil jony dolarów zmieniają tu cod ziemnie swo­
ich właścicieli i wędrują a koszem graczy do kafi 
domów gry. Jaikś biedny Chińczyk wygrał za je­
dnym zamachem 4.000 dolarów. Jeden z  mewich1 
szczęśliwców, którzy odesizfli z wygraną.

Sala w sądzie rozwodowym zapełniona do osta­
tniego miejsca. Wchodzą sędzia i oznajmia, że roz­
poczyna urzędowanie. Jako pierwsza idlzie spra­
wa Raiy contra Baily,

Oskarżycielka, korpule-utka dama, zjawia się Z 
papugą na ramieniu w towarzystwie adwokata.

—  Pani Się naizywa? pyta spokojnie sędzia.
—: Tob i Eleonora Bady.
— A  ile pand ma lat?
—  Czy to jest konieczne, panie sędzio?
— Nie, nie musi pani odpowiedzeń? Pani wnlo- 

sła o rozwód spowodu moralnego okrucieństwa 
swojego męża. Może pani zechce bliżej określić 
powody, które skłoniły panią do wniesienia 
skargi

  Mister, —• zaczyna pani B., — kiedy przed
trzema miesiącami poznałam mego męża i z ara z 
nazajutrz wzięłam z nim ślub, myślałam, że zna­
lazłam prawdziwą wielką miłość.
. Bu-bu-bu słyszy się szloch z tłumu. T o glosy 
specjalnych płaczek, które oskarżycie' ka wyna* 
jęła, ażeby wyw ołały należyty nastrć.'.

 Ale już na drugi dzień nie pozwolił Viołi sie­
dzieć z nami p”zy obiedizie ł mimo moich prote­
stów zamknął ją  w  łazience. Brutal. Bu-bu-bu.

— A kto to jest Viola — pyta sędzia trochę 
speszony. Pani B. ‘wskazuje dumnie swoją pa-
PUS?- . . . .

— A gdzie mąż parni znajduje się obecnie?
—  W  zakładzie dla nerwowo chorych w  K olo­

rado.
—  A czy załatwiliście już państwo między so­

bą sprawy m;.terjałne?
— Naturalnie, mój mąż gra na saksofonie, i ma­

ło  zarabia, ale ja zobowiązałam się dawać mb 
tygodniowo 50 dolarów.

Pani Baily otrzymuje upragniony rozwód. Dzię­
kuję, panu bardizo, już niigdy w  życiu nie wyjdę 
za mąż za takiego brutala.

Przed bramą sądu w  eleganckiej limuzynie czo­
ka człowiek o twarzy buldoga. Złamany nos, bli­
zny na twarzy pozwolają się domyślać, że czło­
wiek ten był kiedyś zawodowym bokserem. Szczę­
śliwa rozwódka z promiennym uśmiechu szepcz® 
do boksera: prędko, James, do urzędu cywilnego-

TROCHĘ HUMORU
LISTY NAPOLEONA

Tłumy publiczności zwiedzają codziennie w y­
stawę listów Napoleona do Marji Ludwiki. Listy 
pisane są strasznie nicczyteednie, a ortografja 
pozestawia też wiele do życzenia. Jedna z pań 
zwiedzających, zwraca się do drugiej. Co za 
szczęście, że nie zabrałam mojego małego Jasia, 
on i tak fatalnie pisze, a teraz mógłby się powo­
ływać na Napoleona!

Państwo Braun, stare i przykładne małżeństwo 
wracało do domu z filmu, którego bohaterką by­

ła  Franciszka Gaal.
— Powinieneś brać przykład z Hórbigera, jak 

całować, pamiętasz, jak całował tę Franciszkę?-• 
  rzekła z westchnieniom starsza pani,

— Phi! Co umie Hórbiger, potraUę l ja —  od­
burknął zadraśnięty w swej męskiej ambicji pan 
Braun.

_  Ty?!
—  Tak, ja. Gzy chcesz abym spróbował?
— Ach, kochanie, ty chciałbyś naprawdę? —  

rozanieliła się pani Braun.
— O czyw iści, że chcę, me wi sm tylko, gdzie 

znaleźć Franciszkę, GaaJ...

PIERBE BILLOTEY

Nieudana zemsta
Marceli Gormaud nienawidził p. Badostin z po­

wodu, który, wszyscy uznają za słuszny:
Marceli pożyczył od p Badestin pięćdziesiąt ty­

sięcy franków.
Pewnego dnia przed kilku miesiącami Marceli 

znalazł s>ę bez grosza.
Miał zaledwie lat dwadzieścia pięć., a już zdą- 

roztrwonić spadek po ojcu.
Ale takr już bywa los spadków.
Na szczęście Marceli miał jeden jeszcze 6pa- 

iek w  perspektywie po wuju Wiktorze, a scheda 
zapowiadała się okazałe.

Wuj Wiktor, zamieszkały gdzieś w  głębi Sabau- 
łji, był człowiekiem niewątpliwie chorym, a i to 
także ne podlegało wątpliwości, że cały majątek 
zapisze Marcelemu.

Ale kiedy?
Z «  dwa miesiące, czy za dwa lata?
Tego nikt bliżej okieślić nie potrafił.
Cała trudność dla Marcelego polegała w tom, 

lĄ  Jakoś „spoić" obydwa spadki nie pozbawia­
jąc aię ciągłości w używaniu pieniędzy.

Zasadniczo nie była to rzecz trudna.
Chodziło tylko o  wynalezienie zacnej duszy, 

Llóraby w oczek iwaniu zgonu chorego wujaszka

udzieliła jego siostrzeńcowi poważnej zaliczki.
Marceli rozpoczął poszukiwania i wówczas 

wskazano mu p Badesthi.
P. Badestin mieszkał na prowincjonalnej ulicy 

w Bałignolles.
3 y l to człowiek poważny o jasnej brodzie
Zarabiał dość pieniędzy i mógł je pożyczać. 

Był zawodowym lichwiarzem. .
P. Badostin przyjął Marcelego po przyjacielsku. 

Objawił gotowość oddania mu przysługi.
Drzedewszystkiem jednak zasięgnął informa- 

cyj o wujaszku zagrożonym uremją, mieszkają­
cym w Sabaudji.

A polem w kilku ratach pożyczył Marcelemu 
pięćdziesiąt tysięcy franków, o  których wspomi­
naliśmy przed chwilą.

■\Vzamian Marceli podpirał oczywiście szereg 
kartek: kwitów, prolongat i wiele innych jeszcze.

Marceli, jak większość „dziurawych worków " 
nie odznaczał się nieufnością

Nie zauważył, że z góry  ogołocił się ze spadku 
na korzyść p. Badestin.

Uświadomił to sobie nieco później, gdy umarł 
wuj Wiktor w  osiemdziesiątym siódmym roku 
życia, ale nie z powodu grożącej mu uremii.

Został poprostu przejechany przoz samochód 
pijanego kupca kolonjolnego.

I wówczas p. Badestin wyciągnął wszystkie pa­
pierki i karteczki, które kosztowały go  pięćdzie­
siąt tysięcy franków i daieki mim zawładnął ca­
łym majątkiem, który wynosił pół miljoma zgórą

Marceli Gornaud zaprotestował gwaltowo^' 
Groził wytoczeniem procesu, skargą do sądu.

Zdołano go jednak przekonać, ża byłaby 
strata czasu, ponieważ podpisem swym wielokro­
tnie potwierdził swoją ruinę.

—  A więc zunsaczę się! —  zr w ołaj Marceli.
Caprawda biedak znalazł 6ię w  okropnemu Po­

łożeniu: bez pieniędzy, bez jakiegoś spadku 
perspektywie-.

Skończyły się nieodwołalnie dobre czasy... Trze­
ba było wtziąć się do pracy, by zarobić na iy cU -

I wszystko z powodu Badeslina, tego lichwie' 
rza!

— Co tu zrobić, by zemścić się na Mmt — 
myślał Marceli

Po dłuższym ramyśle Marceli, człowiek nie 
znaczający się pomysłowością, T^ykombinow*1 
tylko tyle: pójdzie do Badestin a i awymyśla £° 
od ostatnich słów, tak jak na to ziułńżył.

Udał się więc do Badestin a, a vcbodząc 9^ 
schodach, mruczał pod nosem:

— Niedość będizie zwymyślać tegn toiną, Jeszć** 
w dodatku wytargam go  za brodę,. A wszy*1' 
kiego będzie zd mało za moje pół mUJona frż®’ 
ków...

Na nieszczęście Badestin wysizedl pized chwN* 
a Marcelego przyjęła w ciemnymi korytarzu &*' 
ma, brunetka i bardzo uprzejma.

—  Dobrze —  rzekł Marceli.
Jednocześnie myśl wspaniała błysnęła w

umyśle.
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Faszyzm angielski
Londyi. (ŻATj Richard Findley, który 

kandydował w okręgu. wyborczym Norwood 
■ako me,'należny konserwatysta, wystąpił z 
brytyjskiej Unji Faszystowskiej, do której 
należał przez dłuższy czas, i wystosował do 
Pi zywódcy tej unji, sir Oswalda Mosley’a 
list, w którym pisze m. in.: , Gdy zgłosiłem 
^kces do waszego ruchu, miałem mylne wra­
żenie, że istotnie ruch ten nic ma tendencyj 
antysemickich, jak o tem tak często zapew­
niano w prasie, Gdy się jednak bliżej zetkną 
tem z ITnją f  aszystowską przekonałem się, 
N  tak nie jest. Ja jednak nie mogę popierać 
ruchu głoszącego hasła nienawiści do Ży­
dów7, które są obce w naszym k ra jj i nie da­
ją się pogodz: ć z tradycjami brytyjskiemu.” 
W odpowiedzi na ten list władze partji Mos- 
tey’a wydały komunikat stwierdzający, że 
..sir Richard Findley pomnieh był wiedzieć, 
że od pewnego czaoii zaostrzyły się stosunki 
niiędzy , czamemi koszulami ” a Żydami.”

Londyn, (ŻAT) Na zebraniu sjonistycz- 
nem w Manchesterze wygłosił przemówienie 
Nathan Laski, który rozprawił się z argu-

Kara więzienia za i
Berlin, (ŻAT) W bardzo miarodajnym or­

ganie narodowo-socjalistycznego Jurusten- 
bund’u „Deutsches Recht” został ogłoszony 
projekt "stawy dr. Fr.tua HaFmanna w 
przedmiocie „ustizeżei, a czystości krwi nie­
mieckiej” . Pismo dodaje od siebie w uwadze 
redakcyjnej, że nie zgadza się ze w szystki­
mi szczegółami projektu.

Projektodawca domaga się m. inn. wyda­
nia zakazu zawierania ślubów małżeńskich o- 
Pób pochodzenia aryjskiego i niearyjskiegn, 
przyczem badania aryjskości winny być pro 
warzone wsteca do roku 1800. Aryjczvkowi 
nie wolno też poślubiać Aryjki, Która wyda­
ła już na świal dziecko pochodzenia niearyj- 
skiego. Stosunek płciowy z osobą pochodze­
nia niearyjakiego o którem partner jest po­
informowany, ma być karany więzieniem. 
Karze podlega wyłącznie Aryjczyk Inną san 
keją kamą jest pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych oraz publiczne napiętno­
wanie w prasie. Strona niearyjska ma być 
karana wyłącznie w tym wypadku jeśli ukry 
Wała przed aryjską swe pochodzenie. Proje­
ktodawca omawia też obszernie postanowie­
nia w zakresie „utrzymywania z os_.oami ob­
cej rasy takiego osobistego stosunki , który 
odpowiada godności narodowej Niemca” . 
Tak więc ma być karany Aryjczyk, który 
oberje, jawnie lub niejawnie, z me-Aryjczy-

— Zwymyślać Badiesitina i wytarga., go  za bro­
dę — to nic. Zamiata mad zemsty byłoliy zdlradizić 
go z  jego małżonką. P zyprawic temu łotrowi ro­
gi, oto mój c d i

'Was: I razem do saloniku.
— Czy »ie  zechce mi pani dotrzymać towarzy­

stwa? —  zapytał Marceli.
—  Chętnie — c Ipowiedziała, mizdrząc się
W  tym momenr e Marceli ujrzał ją  w  pełnem 

ś\wdłe
Biada! Zemsifa w ydiła  mu się mniej ponętną. 
Złudzenia, doznane w  ciemnym przedsionku, 

Prysło. Ładna brunetka okaizeła się kobietą już 
r omarsac; looą, o  farbowanych włosach, malowa­
na i emaliowaną, jam porcelan®.

N-enstraszony Marceli pootarowił pomimo 
wezystŁo dopiąć do celu, z zupełrem lekceważe- 
“iwn względów estetyki.

To twi wygłosił męż: -.et
— Aaht Taka pani jestf czcrująco uprz- jmŁ?
NSe dziwiła się wcale z pow od" tego obłudnego

! 'ą k m e iili
TJsmie chnętą się naiwet, darząc Marcelego sp-oj- 

-'■emem pełnem tęsknej wdzięczności.
. Ale n: miech ten, odsłaniając jej sztuczne zęLy, 
p-i0 upiększył jej wcale Marculi pomyślał:

— W  sw ojn  ro i saju fest bardziej wstrętną 
"5W3e od GadiesumŁ Jedną tylko ma zaletę, jak

Przyznać należy: nie jest wcale dzika.
zacna kotleta wcale nie byln nieurzy-

&tepo».

walczy z Żydami
ment imi Mosley’a w kwestji żydowskiej. —  
„Musimy, oświadczył Laski, skonfrontować 
hasła Mosley’a z rzeczywistością. Musimy 
dowieść naszym angielskim współobywate­
lom, że zarzuty Mosley’a sa z gruntu falszy 
we. Sir Oswald twierdzi, „międzynai odowy 
Żyd” siedzi w swem londyńskiem biurze i dzia 
ał przeciwko interesom kraju. Lecz Mosley 
wie dobrze, że obowiązujące ustawy nie dają 
możności pociągnięcia go za takie oszczer­
stwa do odpowiedzialności sądowej. Brak mu 
jednak odwagi wymieniania jakiegokolwiek 
nazwiska. Gdy Mosley przybył do Lankshi- 
re’u i powtórzył swe twierdzenia zdemasko­
wałem go na miejscu. Jesteśmy narodem roz 
prószonym i nie posiadamy władzy któraby 
nas broniła przed niecnemi napaściami. G3y- 
by się prześladowało, jak nas, takie niewiel- 
nie narody jak Grecy czy Belgowie, doszło­
by może do wybuchu wojny. Premjer Anglji 
nie wypowiedział jednak ani jednego słowa, 
potępienia prześladowań Żvdów w Niem­
czech.”

ibcowanie z Zytom
kiem ,,w sposób obrażający wrażliwość na­
rodową” . W szczególnie jaskrawych wypad 
kach należy delikwenta pozbawić honoro­
wych praw obywatelskich. Dr. Hartmann 
sądzi, iż nie należy obawiać się swawoli w o- 
cenie sęaziego, „skoro d±a narodowego socja 
Lsty nie uiega żadnej wątpliwości, gdzie leży 
granica itd.” Projekt ustawy i jego wyczer­
pujące umotywowanie jest, jak można było 
się spodziewać, naszpikowany dobrze znane- 
mi argumentami i pojęciami „rasoznawstwa” 
jak godność rodowa” , „narodowy sposób 
myśknia” , „narodowe prawa życiowe” , „swo 
istość rasowa” itp itp.

  o------

Dr Bodenheiner osiedla się 
w Palestynie

Amsterdam (ŻAT) Sędziwy weteran sjoni 
zmu i długoletni przyjaciel Teodora Herzla, 
dr M. Bod-nheimer udał się na stały pobyt 
do Palestyny wraz z rodziną. Ostatnie dwu. 
lata dr. Bodenheimer mieszkał w Holanaji. 
Z okazji wyjazdu Bodenh°imera do Palesty­
ny holenderska orgamza ja sjonistyczna wy­
dala na jego cześć bankiet na którym pre­
zes organizai ji, dr Herzberg, pou.uósł wiel­
kie zasługi Bodenheimera dla ruchu sjonisty 
cznego.

Zresztą Marceli, m loly  i elegancki, przypadł 
jej do gustu.

Nie mamy tutaj Zamiaru rejestrować czułych 
słówek, pocałunków i uścisków, jakie zamieniał' 
farbowana brunetka i mściwy jej rycerz.

Bądźmy lakoniczni, streśćmy się: Marceli uzy­
skał swoją zemstę pokonawszy odrazę i zabierał 
się do odejścia

— Przyjdę niebawem, by zobaczyć się z Bade- 
slinem. Bedizie to okazja tio widizenia się znowu.

Rlotylda czule uściskała Marcelego
Wyszedł.
Na schodach, w  sieni pierwszego piętra spot­

kał się z Badestim oko w  oko i w  tym momen­
cie dopiero odczuł wartość swego triumfu

Parsknął śmiechem w  nos Badestinowi i rzekł.
— Ogu abi-teś mnie, roiabójufku, ale zemściłem 

się należyci©!
• -  A czy można wiedzieć jak? i— zapytał za- 

niep: Kojony B«dc an.
 ̂—< Wystarczy, gdy powiem, że ma sz pan bar- 

£ąo uprzejmą m iłżomkę i radziłbym pan.u, byś 
nigdy nie w ch odrł przez niskie drzw 1: uderzysz 
o  nie ozdobą swego czoła.

Marceli sądził, że zdanie to, stłasżłjwe i czel­
ne, będzie dla ] iaidestina ukłuciem sztyletu.

—  Badestin jednak spokojnie wzruszył ramio­
nami i odrzekł:

— Panie Gorm md, oświadczam panu, ż e  jestem 
wdowcem od lat siedmiu. A osoba, która mieszka 
zo mnę, jest moją teściową

G r y p a  z a g r a c a  
T w e m u  z d r o w i u !
Fę m alg  tabtefkę Taga! słosj|e się  
przy grypie, Przyjmujqc tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3 /4  razy 
dziennie, doznaje się ulgi i sp ad ­
ku gorqczki. G d y  więc poczu­
jesz pierwsze dreszcze, nie zw le­
kaj ani chwili, zażyj natychm iast 
Togal! O ryg in a ln e  tabletki Togal 
sq do nabycia w najbliższej aDtece.

Wiadomości z krain
Walka przeciw „wypożyczaniu" 
Nowego Dziooiiika

Z Tarnowa donosi n«m nasz korespondent:
Niektórzy sptr; eńawcy „N owego Dziennika ‘ 

wynaleźli sobie row y  nieuczciwy sposób zaroL- 
kowamia. „W ypożyczają“ ..Nowy Dzicnr ik za 
niższą opłatą, a potem zwracają wy Jawuictwu 
gazelty jako niesprzedaro Niestety zrałeżli sir 
poważni czytelnicy obywatele, którzy mimo tak 
bardzo zniżonej już cery ,Nowego Dziennika'1 ko­
rzystają z tych niesumiennych usług i łakomią 
6ię na zaosizczędzein' e sobie ktflkiu groszy ze szko­
dą dla wydawnictwa „N owego Dziennika’1. Orga­
nizacja sjonistyc ana w  Tarnowie postanowiła do­
pomóc w ydam  -ctwu „N owego Dziennika" w  w y­
kryciu i ściganiu niesumiennych sprzedawców 
czytelników* a posas™góln« komisje sipee ialaie do 
tego ptizezrai zome będą miały za zadanie prze­
prowadzić ścisłą kor*rolę sprzed awo ów gaze* 
przyczem nazwiska niesumiemnyoh sprzedawców 
i ozylómjików korzy s^ją/cych je usług tychże 
sprzedawców będą podawane do w adotnośU wy- 
dawrdetwa . Ncv. ego Dzienn-ka’1 i ogłoszone w 
„Tj godniku żydowskim"’.

Delegacja Związku rabinów 
w Min. W. R. i 0. P.

W  dniu 28 uh. m. przyjęta została przez dy 
rektora departamentu wyznań w  klin. \VR i OP 
p. Potockiego, delegacja związku rrbinów w  oso­
bach wiceprezesa rabina Kanula z  Warszawy, se­
kretarza rabina Neufelda z  Nowego Dworu i dr. 
Lamglebena. Delegacja przedłożyła dyrektorom i 
Potockiemu memojjał z uchwałami Komitetu W y- 
sonaMTzego 7wiązku R-binów, m. in. w  sprać,e  
uboju rytuałrego. Dyr, Potocki przyjąć delegację 
aa-der przychylnie i przyrzekł w miarę możności 
uwzględnić słuszne postulaty Zwiąrku Rabinów.

Najście n& redakcje „Frajnda"
Radykalno- lewicowy „Fraji.d" dor osi. iż dnia 

28 lutego zorganizowana grup?, licząca Ułkedzńe 
Piat osób, otoczyła lokal redakcji, obstawiła w ej­
ścia, -weszła dc> poilcoju administracji, obrzucając 
obecnych stekiem wyzwisk ulicznych i pobiła t il- 
ku współpracowników administracji, chcąc spro­
wokować krwawą bójkę. \Vdgpc, że obecni współ 
pracownicy redakcji i adm uigracji nie dadzą 
s ię  sprowokować, napastnicy -tcresjucie opuścili 
lokal. Dziennik twierdzi, że p"Łęczyca rtajsci* by 
lo  zamieszczenie we „Fra.jndzte“  ndlatiki, zawie­
rającej sprawozdamio z t  zgromadzenia bundow- 
skiego Związku odzieżowego, na Łtórem więk­
szość potęp'ta taiktyhą "r^nwd(iteó.w bui dow»k,ch 
Na jście a a s iąpiło, zdau em ..FTUjndu1, na wsrra- 
źny r o z k a z  tych przywódców.

29-te dziecko 80-letnieoo starca
Z Brzeska donosi (S.:) Rzcca 'izieje się w  Lc- 

wino-yej p')w. brzeski Rolnik 15-morgowy Woj­
ciech Tekiela, ur 24 marca 18SSÓ r.. w n 'ósł proś­
bę do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, by zechciał 
być ojcem chrzestnj7m jego 29-tcgo dziecka. Te- 
kiela był 3 razy żonaty. Pierwsze małźeńsRyo 
zawarte w7 1881 r. przyniosło ?! żywo urodzonych 
dzieci, z leffo zm ar ło  w późniejszym czasie 1,
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drugie małżeństwo zawarte 1897 r przyniosło 10 
dzieci (zmarło 2). Trzeoi raz stanął Tekiela na 
kobiercu ślubnym w  r 1915. Małżonkowie wyda­
li na świat 11 dzieci, z tych zmarło 4. Długi w y­
kaz urodzin i zgonów świadczy, że benjaminek, 
którego spotka rzndki zaszczyt w postaoi wpisa­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej jako ojca chrze­
stnego jest 17-tym chłopcem z rzędu, a 11-tym 
z pośród żyjących chłopców, wzgl. 19-tym z po­
śród żyjących dzieci.

Napad rabunkowy
Napad rabunkowy na handlarza nabiału Nuchi- 

ma Heubergera miał miejsce w Gnojniku, pow. 
Brzesko Heuberger jechał ku dworowi Kazimie­
rza Zająca furą swoją z  dzbanami blaszanymi 
po mleko. W pobliżu dworu jeden z napastników 
zasłonił Heuberger owi czapką oczy, poczem ban­
dyci przeszukali mu kieszenie i obrabowali go 
z pieniędzy Bandytów spłoszył nadchodzący 'Woj 
clcch Jaroszek, który widząc napad na ubogiego

Od I-go kwietnia 1935 r.

TANIE TURYSTYCZNE WYCIECZKI do Z .S .S .R .
przez przedstawicielstwa yyIN T U R IS T A  

Zapisy i szczegółowe informacje przez wszystkie oddziały

Polskiego Biura Podróły „ORBIS" Sp. z ogr. odo. 
Wegons-Ltfs/Cook, Union Lloyd, Warszawa, Chmielna 44.

mleczarza, wszczął krzyk. Policja przyareszitowa 
już sprawców napadu w osobach Jana Stolarczy­
ka, Jana Krakowskiego i Franciszka Jaroszka 
—  wszyscy z Gnojnika — i odstawiła ich do are­
sztów sądu grodzk. w Brzesku.

Nowy turecki „Kurultay"
Dnia 1. marca zebrał się w Ankarze nowo 

wybrany parlament turecki, t. zw. po turec- 
cu „kurultay” . Jest to od rewolucji kemali- 
łtycznej piąte z rzędu zgromadzenie narodo- 
ve. Dotychczas każde zgromadzenie miało z 
jory zakreślony program prac do przepro­
wadzenia. Pierwsze —  prowadzenie wojny 
wyzwoleńczej, drugie —  zawarcie pokoju 
(lozańskiego), trzecie —  przyspieszenie od­
budowy kraju, czwarte —  ugruntowanie 
egzystencji drobnego rolnika, robotnika i rze 
mieślnika, wreszcie obecne zgromadzenie na­
rodowe ma —  w myśl odezwy wyborczej —  
wzmocnić poczucie narodowe, ^edność naro­
dową i kulturę kraju. Widać z tego, że każ­
dy „kurultay”  miał i ma do wykonania pra­
cę na pewnym ściśle określonym odcinku ży­
cia narodowego ioznacza pewien etap w ży­
ciu nowej Turcji.

Obecny „kurultay” przedstawia pewną no­
wość. Oto poraź pierwszy w wyborach wzięli 
udział wszyscy wyborcy tureccy, zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, zarówno mahome­
tanie jak 1 inucwiercy, zarówno Turcy, jak i 
przedstawiciele m niejarści narodowych- 
Greków, Om ian 5 Żydów. Pyły to więc pier- 
WŁ-za wybory powszechne, jakkolwiek nie 
bezpośrednie. Obowiązująca bowiem jeszcze 
obecnie ordyn.--.cja wyborcza przewiduje 
wpierw wybory elektorów, którzy dopiero 
następnie przystępują do wyboru właściwych 
posłów.

Ponadto system parlamentarny obecnej 
Turcji zawiera jeszcze jedną „curiosite” : po­
nieważ od roku 1927 istnieje w Turcji sy­
stem jednopartyjny i formalnie zalegalizowa 
ną jest tylko jedna partja, mianowicie repu­
blikańska partja ludowa, więc do wyborów 
wystawiona była tylko jedna lista kandyda­
tów, ułożona i zatwierdzona przez zarząd 
stronnictwa, którego przewodniczącym jest 
obecny prezydent Turcji, Ata-Turlc (który do 
niedawna nazywał się Ktmal-Pasza). Jed­
nakże już w poprzednich wyborach, w roku 
1931, wstawiono na listę kandydatów kilku

„niezależnych” , którzy nie naieża do republi 
kańskiej partji ludowej. Uczyniono to d ęte­
go, aby posiadać w parlamencie mimo wszyst 
ko pewien czynnik krytyczny. Początkowo 
próbowano utworzyć speojaln4 partję opozy 
eyjną, próba ta dała jednak wynik wręcz 
nieoczekiwany. Wciągnięto bowiem do opo­
zycji przedstawicieli fanatyków religijnych, 
którzy wywołali krwawe powstanie na tle 
religijnem w miejscowości Menemen. Odtąd 
unika się dalszych prób ze stronnictwem o- 
pozycyjnem, a oddaje się tylko na legalnej 
iście kilka miejsc w parlamencie niezależ­

nym. Niezależni, stawiani na listę kandyda­
tów do parlamentu, wybierani »ą od czasu 
powstania w Menemen z wielką ostrożnością. 
Ponieważ wybierani oni są przecież przez 0- 
gół wyborców republikańskiej partji ludo­
wej, muszą odpowiadać pewnym wymaga­
niom, stawianym kandydatom tego jedyne­
go stronnictwa; muszą mianowicie posiadać 
przymiotniki- republikański, narodowy, lai- 
cystyczny. Na skutek takiego warunku, dwaj 
znani w Turcji generałowie i towarzysze 
Ata-Turka z walk o niezawisłość Turcji, Ka- 
sim Kara Bekim i Refet, którzy nie odpowia 
dali trzeciemu warunkowi, będąc przeciwni­
kam i rozdziału kościoła od państwa, przez 
szereg lat stawiali bezskutecznie swe kandy­
datury do parlamentu.

Obecny „kurultay” liczy trochę więcej po­
słów, aniżeli poprzednie, mianowicie 399, z , 
czego 17 kobiet i 13 niezależnych. Do nieza­
leżnych należy również czterech przedstawi­
cieli mniejszości narodowych, mianowicie 2 
Greków, 1 Ormianin i 1 Żyd. Wszyscy oni 
oświadczyli, że reprezentują me mniejszości 
narodowe, lecz cały naród turecki.

Każdy „Kurultay” wybrany jest na i  lata 
i w pierwszym dniu zgromadzenia wybiera 
na ten sam okres czasu prezydenta republi­
ki. Piąte zgromadzenie narodowe, podobnie, 
jak poprzednie, wybrało na ten pierwszy 
urząd w państwie Ata-Turka. t.-n.

Zal po niewczasie
nie pomoże, jeśli utraciłeś eily i zdrowie przez 
własną lekkomyślność, prowadząc życie nieregu­
larne i pełne ekscesów. Pamiętaj, że od najwcze­
śniejszego dzieciństwa aż de póżoej starości czyliu 
na Two je zdrowie tysiące niebezpieczeństw, te  na­
leży dbać o zachowanie tego najdroższego skarbu, 
którego nie aabędziiesz za największe nawet pie­
niądze. Kto jada stale wyborową czekoladą f.
, PLUTOS“ S. A., temu nie zagraża upadek sił lub 
szwank na zdrowiu, ten może patrzeć w przyszłość 
jus nem, epokojnem okiem. 2673s

m m m

cji?
— O, tak! — odpowiada panienka — Gule trzy

a~  | lata korespondowałam z pięcioma narzeczonymi, 
którzy odbywali powinność wojskową!

TRZECIA RZESZA
Profesor Oncken, który znalazł się ostatnio w 

Niemczech „na indeksie” , jest znakomitym histo­
rykiem, cieszącym się wielką popularnością 
Wśród studentów. Wiedziano naogół, że oanosi 
się 00 sceptycznie do poczyń iń rządu, ale nie mo­
żna mu było zarzucić jawnie wrogiego stosunsu 
do Trzeciej Rzeszy.

Pewnego dnia w czasie wykładu profesora On- 
ckena, jeden ze studentów zawołał:

— Fuhrer rozkazuje nam wykładać historję na 
rodowo- socjalistyczną!

 Bardzo chętnie —  odparł uczony — ale nai-
pierw Fuhrer musi ją  stworzyćł

DOBRA PRAKTYKA
Do handlowego biura zgłasza sie kandrdatka 

na pt«adę korespondentki.
Szef biura zapytuje:
_  {jjy pani ma praktyką w dziale korespouden

—  Pan jest dla mnie powietrzem.
— Czy mam to rozumieć, że pani bezemnie nie 

może żyć?
*

— Słyszałam, że córka pani się zaręczyła.
—  Tak, ale już się rozręczyla
— Rzeczywiście? A kto jest tym szczęśliwcem?

WŚRÓD AKTOREK
Pierwsza śpiewaczka: —  Najwięksi arystokra­

ci byli we mnie zakochani. Nawet pewien krćl 
padł mi do nóg.

Druga śpiewaczka; — T o musiał być król, któ­
ry ci wypadł z ręki, gdy grałaś w  bridża.

TAK JEST WSZĘDZIE
— W  Persji dola kobiety jest bardzo gorżka, 

idzie w jednym zaprzęgu z osiem.
—  Cóż w tom nowego? To samo dzieje się \v 

krajach europejskich, o  ile chodzi o  kobiety... 
zamężne.

Ktsca wydalony z Australji
Pisaliśmy już, że Egon Erwin Kisch, znany le­

wicowy pisarz niemiecki, skazany został w  Au­
stralji na 3 miesiące robót przymusowych z po­
wodu nielegalnego wylądowania w  Australji. Ta 
kara wywołała olbrzym.* poruszenie w Australji 
Kisch przybył do Australji, by wzityć udŁiał w 
kongresie antyfaszystowskim, zwołanym do Mel­
bourne i chociaż nie zezwolono mu na lądowa­
nie, wyskoczył z okrętu na molo przy ozem zła­
mał sobie nogę. Kischa zasądzono na 3 miesią­
ce robót przymusowych, ale na razi* wyroku te­
go nie wykonano, ponieważ Kisch i. powodu zła­
mania nogi przebywa w  szpitalu. Pod naciskiem 
opinji publicznej zmieniono wyTok na wydalenie 
z granic Australji.

Napoleon agentem księgarskim
W oddziale bibliograficznym Luwru, odkryto 

ciekawą kolekcję listów, rachunków^ zamówień, 
prospektów należących do agenta Jfeśięgarskiego. . 
Napoleona Bonaparte. Przyszły zdobywca świata 
i cesarz Francuzów, gdy był jeszcze skromnym 
porucznikiem ariyłerji wykonywał jednioczieśnie 
drugi zawód — agenta księgarskiego. Pensja po­
rucznika nie wystarczała Napoleonowi na życie, 
ile ze ze swej skąpej pracy musiał jeszcze utrzy­
mywać rodzinę na Korsyce. Często kawałek su­
chego chleba zastępował mu obiad. Sytuacja ma- 
terjałna Napoleona polepszyła się dopiero, gdy 
zaczął kolportować książki. W  owym czasie w y­
dawnictwo Boułanger i Ska wypuściło na rynek 
księgarski historję Wielkiej Rewolucji. Bonapar­
te zwrócił się do wydawnictwa z propozycją po­
wierzenia mu kolportażu książki i werbowania 
subskrybentów, za co żądał pewnej prowizji. O 
ferta jego została przyjęta i młody porucznik 
z zapałem wziął się do pracy. Zbierał w :doczrie 
laury i franki na tem polu, bo wkrótce zwrócił 
się do wydawcy z propozycją by mu powierzył 
wyłączną sprzedaż na deparlata»ot Wandei. Ale 
wydawcy wydawało się rzeczą J>yt rzyxowną, 
powierzenie sprzedaży na tak wiAnim obszarze 
młodemu porucznikowi. Odmówił &U, a w rezul­
tacie Napoleon otrzymał pozwoletVf na sprzedaż 
wyłączną w obrębie przedmieścia <śt. Hojiore w 
Paryżu. Bonaparte zadowolnił się zarazie i tero, 
zbierając pracowicie zamówienia t#i Hifctorję Re- 
w ołucji. Ot*

OFIARY MALARJI NA CB^ONIE.
Pomimo wysiłków władz sanit**oych Cejlonu, 

epldemja malarji szerzy się wciąi jeszcze na tej 
wysp.e w spoeób zastraszający.

Dotychczas, jak obliczają, zmarłe tam w ciąga o- 
statnich trzech miesięcy na tę epłdewtję lgłę$9 osób

Razem z szerzeniem się malarji oznacz# się tr« 
wnętrzu wyspy też dotkliwy brak jywnośc? zagra­
żający klęską głodu.
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noweli do ustawy o podatku dochodowym
związku z projektem noweli do ustawy o  

Podatku dochodowym, organizacje kupieckie zglo 
■~jy kilka zastrzeżeń i  wniosków, uzupełni a ją- 

projekt rządowy.
Organizacjom powyższym chodzi zwłaszcza o 

7aP°rwiedzianą zmianę art. 21 ustawy, przewidu- 
•ACą, od osób prawnych, pozost a jących w bez­
pośrednim lub pośrednim związłkiu gospodarczym 

osobą, mającą siedzibę lub miejsce zamieszka- 
zagranicą — można ustalić dochód podatko­

wy bez uwzględnienia obciążeń szczególnych, wy 
"^ ją cy ch  z powyższego związku.

Zrzeszenia kupieckie, aprobując całkowicie dą- 
do opodatkowania zysków, odpływających 

w tej ozy innej postaci zagranicę, podkreślają, 
?  projektowań forma noweli stwarza podstawy 
i^ .zhyt rozciągliwej interpretacji, mogącą go- 

w iutęresy firm, które chociaż pozostają w  
Pewnych stosunkach z zagranicą, to jednak nie 
'-tagutją aa posądzenie sztucznego odprowadza- 
* zysków zagranicę.
ńhy nnńkTiąA tych możliwości, kupieotwo ptro- 

JJteteje uzupełnienie projektu rządowego naslę- 
P^Jącemi przepisami:

^Władza skarbowa, pragnąc zastosować ustę­
py 5 i 6 nialotszcgo artykułu, winna uprzednio 
tasi*«^A 0^ Dji  Właśchvej Izby Przemysłowo-

^odatki
tn

marcu płatne są podatki:
<*° 15 marca — zaliczka miesięczna na podatek 

R y s i o w y  od obrotu za rok 1935 w wysoko- 
t- PodaiHcu, przypadającego od obrotu osiągndę- 
Y8 w lutym 1935 r. przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze; y
f  ^  marca —< IV-ta zaliczka kwartalna na po- 

*®k przemysłowy od obrotu za rok 1934 przez 
Maostałe przedsiębiorstwa, niewymuenione w 
^ “ tee 1 i nie opłacając© zryczałtowanego po- 

Przemysłowego od obrotu oraz samodziel- 
zajęcia zawodowe i  zajęcia przemysło-

tnarca —» zaliczka miesięczna na poczet 
^y^wyczajjnego podatku od niektórych zajęć za- 

**dowych w  wysokości, przypadającej od docho 
; ’ osiągniętego przez notarjuszów (rejentów) 

psarzy hopotecanych w  lutym 1935 r.;
0 1 marca — przedpłata za podatek docliodo- 
na rok 1935 przez osoby fizyczne i spadki wa 

chia*^5 ° '>awiąEaue do składania zeznań o  do- 
* * * *  lecz nie prowadzące prawidłowych lub 
*T0B«zon ych  ksiąg;

j / ®  1 kwietnia —  przedpłata r.a podatek docho- 
i^Wy na rok 1935 przez osoby fizyczne i spadlki 
J^ttjąoa, prowadzące prawidłowe, lub uprosz- 
^ e ^ k s ^ g i ;

v  maren

do 7h»ał  ma? Ca — podatek dochodowy od uposażeń 
^^oowycfa, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
1935^  przez służbodawcę w lutym

są w  marcu zaległości odroczo- 
^ rozłożono na raty z terminem płatności 
( iym miesiącu oraz podatki, na które płatnicy 
r ymali nakazy płatnicze z terminem płatności 

ternem w  ty nr miesiącu.

^znania o obrocie i dochodzie
0 <Jnietn 1 bm. minął termin składana zeznań 

i^nroce wszystkich osób fizycznych zarówno 
C ^ Vâ c y c h  księgi handlowe jak i nieprowa- 
j W *  it i . Osoby prawne składają zeznania do 
- • 1 czerwca bez względu na kałegorję i rodzaj

również z dniem 1 bm. termni składania
i  —“  o  dochodzie osób fizycznych, nieprowa- 
T K * *  ksiąg handlowych.

wakujące, o ile prowa-
“*ących ksiąg handlowych.

H obowiązane do prowadzenia takach ksiąg,
Składać zeznania o  dochodzie do dnia • 

^ ia  br. — bez względu na posiadaną kałegorję 
steja.dectwa przemysłowego- j —w r i e

Osoby prawne składają zeznania o 
' *  ik . 1 czerwca.

Naczelnicy Urzędów skarbowych mają praw 
^taczania terminu składania zeznań: przez oso-

Handlowej co do istnienia względne nieistnienia 
tego związku gospodarczego osoby prawnej z o- 
sobą, mającą siedzibę lub miejsce zamieszkania 
zagranicą, który uzasadnia zastosowanie tych 
przepisów".

Stosując przepisy punktów 5 i 6 rmnljszego ar­
tykułu, władza skarbowa jednocześnie z nakazem 
płatniczym winna doręczyć piśmienne uzasadnie- 
n.e zastosowania tych przepisów.

Pierwszy proponowany przepis tłumaczony 
jest koniecznością ustalenia związku gospodarcze 
go pomiędzy firmą krajową a zagraniczną, który 
częstokroć jest niezmiernie trudny do stwierdze­
nia To też pozostawianie tej kwestji wyłącznie 
w rękach władzy skarbowej byłoby wysoce nie­
bezpieczne

Jeśli chodzi o drugi projektowany przepis, to 
uzasadnia się tem, że płatnik w stosunku do któ­
rego zastosowanie będą miały omawiane przepi­
sy, musi posiadać najszerszą możliwość obrony 
przez udostępnienie mu tych argumentów, na któ 
rych opierała się władza skarbowa, stosując 
wspomniano poprawki. Tylko bowiem wtedy, gdy 
argumenty te w całej rozciągłości znane będą 
płatnikowi, będzie on mógł skutecznie podjąć o- 
bronę przed wyższemi ipstaneyami podatkowemu

Projekit powyższy zostanie przedstawiony za 
pośrednictwem Zw. Izb min. skarbu

by fizyczne do dn 1 maja, przez osoby prawne 
—  do dn. 1 lipca. Odroczyć termin złożenia ze­
znania na dłuższy okres, może tylko min. skarbu

Nowe przepisy 
o podatku lokalowym

Dotychczas wymiar podatku lokalowego odby­
wał się raz na rok, przyczem płatnicy otrzymy­
wał'. nakazy, wyszczególniające terminy płatno­
ści kwartalnych rat tego podatku. Raty b jly  pła­
cone w  ciągu drugiego miesiąca każdego kwar­
tału. a więc w lutym, w maju, w sierpniu i w 
październiku. Nowa ordynacja podatkowa zmie­
niła dotychczasowy stan rzeczy w ten sposób, że 
nakazy płatnicze na rok kalendarzowy rozsyła­
ne będą w okresie miesiąca marca, przyczem pla

D l i  P  a  Ł  £  M  1 N t  n a j t a n i e j  
p o d  g w a r a n c j ą  w y s y ł a

tność za każdy kwartał przypada na miesiąc na­
stępny po tym kwartale. Tak więc tegoroczna 
kwartalna pierwsza rata płacona będzie w kwie­
tniu. Druga raita płacona ma być w ciągu lipca, 
trzecia rata w październiku, czwarta zaś w okre­
sie stycznia 1936 r. Dodać należy, iż Ministerstwo 
Skarbu wyda w sprawie lokalowego podatku spe 
cjalne wyjaśnienie

Przedawn eoie wymiaru 
podatku wojskowego

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozstrzygnę 
ło  spór, dotyczący kwestji przedawnienia wymia­
ru podatku wojskowego.

Jeden z płatników tego podatku w pewnem 
mieście, któremu wymierzono w 1934 r zasadni­
czy podatek wojskowy za lata 1930, 1931 i 1932, 
wuiósł odwołanie, podając w motywach, że wy­
miar tego podatku za powyższe lata jest niesłu­
szny, jako uskuteczniony wbrew art. 59 ustawy 
o finansach komunalnych, w  myśl którego w y­
miar podatku lub daniny komunalnej ulega prze­
dawnieniu w  ciągu roku, następującego po tyra 
roku, w  którym ma być dokonany.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przyznało 
rację płatnikowi i rozstrzygnęło spór na jego ko­
rzyść.

Walka konkurencyjna w zarob­
kowym przemyśle jedwabnym

Z Lodzi donosi nam nasz korespondent:
W  okresie ostatnich paru miesięcy na rynku 

tkanin sztuczno- jedwabnych uwidoczniła się nie­
zwykle silna konkurencja chałupnictwa prowin­
cjonalnego. Chałupniczy przemysł ręczny ześrod- 
kował się przeważnie w Ksawerswie pod Pabja-

nicanii i w samych Pabjanicacb, przyczem wyra 
bia się tam towary od najgorszych do najlepszych 
gatunków. Chałupnik na ręcznym warsztacie po­
trafi przerobić nawet w osnowie sztuczny jedwab 
ftyrobu fabryki w Myszkowie, którego w mecha­
nicznej produkcji używa się tylko do wątku. Do­
dając do tego jeszcze, że według opi/njii fachow­
ców, niektóre towary wyprodukowane ręcznie 
przewyższają jakością produkcję mechaniczną, nie 
należy się przeto dziwić, że warsztaty ksawerow- 
skie i pabjaoiokie zawalona są zamówieniami. 
Produkcja ręczna jest tańsza o 30— 40 proc. od 
łódzkiej

Podcina to nietylko łódzki przemysł jedwabni- 
czy, ale poważnie zagraża już Pabjanicura któ­
rym Ksawerów odebrał wiele zamówień 

Ksawerów produkuj© obecnie olbrzymie ilości 
artykułów krawatowych, jak a rzb owych oraz koł­
drowych

Prowadzona w takim stan'e walka konkuren­
cyjna doprowadziła do poważnej obniżki cen i lak 
r.p.: w latach 1928 i 1929 za wyprodukowanie 1 
metra towaru „Tyflis" zarohkowiec pobierał za 
samą robociznę 3 z ł , obecn e 1 metr tegoż rrnte- 
rjału nabyć można za 90 gr. i mimo, że jakość i 
sposób wykonania jest gorszy podaj© się za tę sa­
mą tkaninę co parę lat temu.

G lat temu sama robocizna w produkcji jedwab­
nej była 3 i pół razy droższą, niż obecnie cały 
gotowy już t o w a r . Charakteryzuje to do6adni© ja­
ki© doniosłe zra'any zaszły w zarobkowym D rze- 
myśle jedwabniczym.

Nowe ustawodawstwo
Wyszedł z druku Nr. 14 Dziennika Ustaw Rze­

czypospolitej Polskiej z dnia 28 lutego 1935 r., za­
wierający treść następującą:
KONWENCJE:

Poz. 75 —  o uregulowaniu połowu wielorybów 
podpisana W Genowi© dnia 24 września 1931 r 

Poz. 76 — Oświadczenie rządowe z dnia 22 sty­
cznia 1935 r. w sprawie ratyfikacji przez szereg 
państw konwencji z 24 września 1931 r. o  tiregu- 
fowaniu połowu wielorybów, bądź też przystą­
pień do niej.

Poz. 77 —  między Polską a Argentyną dotyczą­
ca odszkodowań za wypadki przy pracy ,podpisa- 
na w Buenos Aires, dnia 17 mairca 1932 r.

Poz. 78 — Oświadczenie rządowe z dnia 15 lu­
tego 1935 r w  sprawie wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji z dnia 17 marca 1932 
r. mędży Polską a Argentyną o  odszkodowaniach 
za nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 
ROZPORZĄDZENIA MINISTRA:

Poz. 79 — Skarbu z dnia 16 lutego 1935 r. w 
porożumiemiu z Ministrami: Przemysłu i  Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Roluych o  zmianie roz-

D o m  S p e d y c y j n y  8 Z A I H  R O T A  
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 2

porządzenia z dnia 25 października 1934 r. w 
sprawie zwrotu cła przy wywozie lnu i pakuł 
lnianych

Poz. 80 —  Skarbu z dnia 25 lutego 1935 r. w 
porozumieniu z Ministrami: Przemyślu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o  zniżkach cel­
nych na śledzie.

Informator gospodarciy
„CZYTELNICZKA KRAKÓW ": W  analogicz­

nej sprawie zapadł w dniu 14 czerwca 1934 r w y­
rok N. T. A (L. rej 6471/32), który postanawia, 
że pod pojęcie odszkodowania, wstrzymującego 
wypłatę zasiłku z powodu braku pracy podpada 
tylko odszkodowanie za nieprawne rozwiązani* 
umowy, zaś wyplata za niewykorzystany urlop 
nie maże stanowić podstawy do wstrzymywani* 
wypłaty zasiłków za len cza® Ma Pani zatem 
pełne prawo do zasiłku za Uu miesiąc, za który 
Pani ZUPU wstrzymał wypiszę zasiłku,

„POKRZYW DZONY": 1) Maże Par wypowie­
dzieć Pańskiemu sublokatorowi mieszkanie, jeże­
li ten odmawia płacenia pottóku od lokali, d# 
którego to podatku jest obowiązany umowni*. 
Czynsz Pański ustali Urząd Rozjemczy dla spraw 
najmu na poziomie z czerwca 1914 r. 2) Jeżeli 
gospodarz zgodzi się objąć tę część mieszkania, to 
może mu Pan oddać. Nie może Pan go jednak 
zmusić do tego, albowiem gospodarz zawarł «  
Panem umowę najmu na cale mieszkanie, a zatem 
zmiana umowy najmu nie może być dokonana btp 
jego zgody.

Dalsze odpowiedzi w numer** Jutrzejszym.
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Podziękowanie.
J W ° Dr. Blassbergow i, Dr. Niissenfeldowi, Dr. 

Liwszycowi, Dr. Wanderowi, Dr. Wnuczkowi, Dr. 
S lberżatict, Dr. Lowó^nej i Siostrze Łucji za tro­
skliwą i pełną oddania opiekę nad naszą bł. p. Zo­
ną, Matką i Siostrą, składa tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie.

W . ROTTENBERG Z RODZINĄ.

■*-

'if schód 
słońca 

6 bb. 6

Zachód 
słońca 

17 m. 8
28 Adar 5695 N I E D Z I E L A

ZNÓW SPRAW A OBNIŻKI KOMORNEGO
W kołach lokatorskich kolportowane są wiado­

mości o  spoć zlewanych rzekom o posunięciach w 
kierunku ’ in jrmowama spr. wy komornego. Jak 
Powiem \vadcmo, komorne od r. 1927 nie uległo 
redukcji, podfzas gdy wszystkie inne koszty o- 
Lywatela spadły w  dość znacznym stopniu. Spra­
wa ustawowego obniżenia komornego napotyka 
na j.jrważne przefztody z kilku zasadiriczych po- 
y.Lrdów. Własność nieruchoma płaci wysokie po­
datki, w obe : zmniejszenia dochodów właścicieli 
romow, mogłoby się to odbić ujemnie na wpły­
wach podatkowych Z drugiej strony jednak fak­
tem jest, iż wysokie komorne wytwarza znaczne 
zaległości z czynszem i, że wobec tego odsetek 
oiepłacącyoh komornego dochodzi w  chwili obe­
cnej do 45 proc w pływ ów  brutto. Taki sten rze­
czy zmusza zatrć wno wfery gospodaroz jak i1 
i-./rnnill-i miarodajne do zastanowię® la się nad 
i.westją Tmormow^ńa zagidm"emua. Krążące p o ­
głoski o  zamiarze obniżki komornego kosztem 
zniesienia ochrony lokatorów narazi* nic są, r&- 
alte. W  każdym razie spodziewać się należy w  
najbliższy ch miesiącach poważnych zmian w  dzie 
rizfnie stosunków pomiędzy właścicielami nieru­
chomości a lokatorami.

W  OSTATNI W TOR JK  KARNAYl AŁTI 
N A  REDUCIE PRASY

Teaorocąan zabawy kara-watowe zakończymy 
na Reducie Syndykatu DEiiemiKarzy Krakowokb-h 
która odbędzie się we wtorek, dnia 5 marca we 
wszystkich salach „Feniksa". Za względu na li­
czne r espodżiaailki atrakcje, zabawa ta wysunie 
się na czoło wszysiMch imprez tegorocznego kar 
nawału.

Zgłoszenia po bilety I zaproszenia przyjmuje 
Redakcja „N owego Dziennika". Cemv biletów po­
mimo . iwiCkis sonych kosztów związanych z  deko- 
lacią sal i przesunięciem terminu zabawy, są 
n:ezn,i< monę i wynoszą 5 zł od osoby .

JAK W YG LĄD AŁ K A R N A W A Ł KRAKÓW  
SEI PRZED 80-dn L A T Y ?

Odczyt na ten temat wygłosi p Marja Fstrci- 
chttrówaia na, 24-em Zeb-atiitu Nauk. Iow  Miło- 
ś 'ików Krak iwa, które odbędzie się wyjątkowo 
we wtore* 5 hm. w  sali karowej Muzeum Prze­
mysłowego (ul. Smoleńska 9). Doskonała zn a w  
c-ytni życia Krakowa w  19 w  omowi dawne bar 
li\ rećtrty, stroje, zwyczajne oraz różne zapustre 
troski i radości nnszych prababek Wstęp 10 gr. 
Pocz. o  godz. 6*30 wieczorem

Wadliwa przemiana materii
"irjrmje organizm, skraca, życie. Przy skleroz. ti, 

feetretytanfe reramaŁymnieł stosujcie sok czosnku 
ńarid f. c. Apteka Macowi' cka. Waiszawa, Mazo­
wiecka 10, Prospekty be®pktn «, 2676*

— BLIŻSZE s z c z e g ó ł y  o  k o n k u r s ie  PRE- 
MJOWYM FABRYKI MYDŁA ERYK A KOLŁON- 
TAY. Udział w konkursie, urządzonym przez znaną 
fabrykę mydła Eryk A. Kołlontay, jest imponujący. 
Od paru dni już pracuje komisja, zajęta rozDStrywa- 
nlem kUku tysięcy odpowiedzi, aby najlepszym priy 
znać rozpisane 916 pi'emij w  wysokości G.OoO zło­
tych, Pierwsz . nagroda wynosi zł. 500, 2G6(K

0 nowijodknrtych listach 
Napoleona
do Marji E-udwiJp —
pisfca d r . H . P fe f fe i  w  a rty k u le :

„N A P O F E O N  W ś R JET”
k tó r y  p o ja w i się w  ju trz e js z y m

D O D A T K U  P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  
„N o w e g o  D ziennika”

P ozatem  zaw ierać będzie ju trz e js z y  D od a ­
tek  niezwy k le  c iek aw y  reportaż  z p od róży  
p o  In d ja ch  ( „ Z  K a ra ch i d o  K a lk u ty ” ) i sze ­
reg  in n y ch  ciek aw ostek , fe j le ło n  p . t . „G d y  
ta tuś w y ch o w u je ...” , h u m or itd . itd .

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
—  Z  TEATRU IM. J SLOWAI KIEoO. Dzisiaj 

popołudniu doskonała sztuka Bus Fekctego „T o 
więcej niż miłość". Yv ięczorem ]>elna liumuru ko- 
medja W\ Szekspira „Poskromienie złośnicy". Me 
wtorek powtórzenie niezwykle interesującej ko- 
medji A. Cwojdzińskiego „T coija  Einsteina” , w 
opracowaniu seenicznem dyr. J. Osicrwy.

— „RIGOLETTO" Z ADĄ SARI, A DOBO­
SZEM, E. MOSSAKOWSKIM. Jutro wieczorem 
daje opera krakowska Verdiego „Rigolelto". AV 
operze tej wystąpią gościnnie Ada Sari (Gilda), 
A Dobosz (Książę), E. Mossakowski tparlja ty­
tułowa), który w operze tej pożegna się z publi­
cznością krakowską.

—  TEATR ŻYDOWSKIfeBoclień^ka 7) Wczo­
rajsza premjera świetnego artysty A. Samberga, 
na czele świetnego zespołu w aktualnej sztuce 
.,Bezrobotny", odniosła słusznie zasłużony sukces 
Zarówno gra zespołu jak i temat sztuki są gwa­
rancją pow odienia. Dziś 2 przedstawienia b e z ­
robotny" o godz. 4 pi pgł. (p0 cenach zniżonych), 
o gooz. 9 wiecz. po cenach normalnych. Bilety 
od godz. 10 rano przy kasie teatru

I. Sekund ar usz Szpitala O. O. Bonifratrów

Dr. m m  SCH“ EE?AUM
Spec. choroo uszu, uusa, gardłu f krtani

przep row a d ził się i ordyn u je

uLKatmejjcka 11(pattet) Tel.T71-02
— Z TEATRU BAGATELA. Bra\vuro\ a re- 

wja w  12 obrazach pt. „Ach, to Zakopane", którą 
wystawiają obecnie artyści w anzaw scy w  Ba­
gateli, cieszy się ogronmem powodzeniem. Treść 
rewji zawiera bowiem wmie serdecznego htimoru 
melodyjne piosenki, dowcipne skecze oraz zna­
komity balet Pięknie prezentują się barwne de-

Delkatny naskórek dziecki
Przy pielęgnowaniu ciałka dziecka należy ’ 1 

kąpieli dziecka i  do mycia główki używać odpcrfci* ‘  
riego mylła. Mydło d’ a dzieci winno byo doskoo*"* 
[irzcth szczane, wola© od ługów nawiązanych- 
luniuwane olejkami naturaluemi, ’ ozystemi. Tak” r 
mydłem jest mydlę: MYDŁO BEDE SZOFMANA, ktć 
rego skład chemiczny i właściwości przy każdym 
r/.e mydła są troskliwie badane przez ]abaratorjaBl 
analityczne firmy ,,Wu-ei Ka“ , by mydło to ideak ! 
przystosować do wymogów big jeny dziecka i delik1 
tności jego skóry.
2062kr DR. S. A.

—

loracje orzed&tawiiające okolice Zakonanego, 1,1 
którem to tle rozgrywa się akcja rewji. Pocż4 
tek przedstaw cii o  godz. 3, 5, 7 i 9 wiećz.

— TRZECI KONCERT SYMFONICZNY V W  
IIARMONJI KRAKOWSKIEJ, odbędzie się
w niedzielę o godz, 11 przeulpol. w Łdarj m Tc-’ 
trze. W koncercie wystąpi znany dyrygent i ( 
niony kompozjtor Feliks Nowowiejski oraz j " ' ' 
solistka, wybitna czeli&tka Adamska, p
programie utwory w Krakowie dotychczas &y" 
wy^konywanc.

— DELA LIPIŃSKAJA, niezrównana pieśnią1** 
l.a- diseuse, która odtwarzając piosenlu i paw : 
dje, zachwyca puWiczność niezwykłą muzykaln**' 
ścią, tempei amenitem, wdziękiem i mimiką, VT 
stąpi dz’ ś w niedzielę 3 bm. w Starym A>atrŁ

—  STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Sławko'* 
ska 12, I. p.1 urządza dziś o godz. 17 audiycję n)U' 
zyki lekkiej. Wykonawcy: KaPna Ekierówna 
fortepjan. Julja Unicka i Henrjdi Szyfman ' '  
śpiew, Kaź mierz Meyerhold — forteiOTan. \VsJ-4f 
wolny.

Trzęsienie ziemi na Krecie

"Wyspa Kreta została nawiedzona trzęsieniem ziemi, któro poczyniło wielkie spttsioBee.ua W 
dnem z m.ast nadbrzeżnych Według dotychczas o wycb danych, 8-truu ludzi sirratilp żytle  v skute*

trzęsimta. Szkody materjalno nic są jeszcze ustalone.

—  ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żyd. Tow Gi­
mnastycznego odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
3 bm o godz. 8 wiecz. w sali własnej Skawińska 
2 A 'F-or-amie film w 3 aktach. "421 r f

nueją Steina. Początek o  9 winCŁt. Sala Żyd. 
Akademickiego.

I0#

■O" ■*>

— COFIM. Jutro w poniedziałek 4 marca ple­
narne zebranie członków z reieralem dra Ema-

—  „PRZYSZŁOŚĆ HEATŚSte1 M T . aljeka 
dziś gedz 5‘30 Herbatki z „ZjcwyMi dziś

h
i*

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; „Pan bez mieszkania".
APiGLLO: „Antok połicniajstei" (Adolf Dyni_sẐ  
ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpiegiem

(Cornad Veidt, Madełsine Carolij.
BAGATELA; „Nocny lot“ (H ekm  Hayea, 

Gable), na scenie rewja „Ach, to Ziikop_ne!” 
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jf% aniołem" (^ a‘ 

West Gary Grant).
MUZEUM: „Brat diabła1 (Fłip i Flap) 
PROMIEŃ: „Cz'bi“  (Fr. G ,jP  
SŁONKO: „Ilanka, oczy czarne1’ romaajs c jń ? 1̂  

ski (Ina Banita) oraz, „Kandydat aa mi3'.rz**'y 
ŚWIT; „Niedokończon a syrof^nja" (Ilaus 

ray, Marta Eggertn).
SZTUKA; Kuszenie Sz«tara”  (Jose Mcjtea, 
UCIECTIA. „Niedokończona symfotjijaj’ (U31’ 

Jaray, Marta Ęggerth 
VTANDA: „Sprzedany g łot"  (Jóael Scbmidl’1



,.NOWY DZIENNIK'1 niedziela 3. III. 1933 11

Narynarka ogniskiem buntu
(Telegram własny „N owego Dziennika")

Ateny 2. 3. (R) W czoraj wieczorem zbuntowali
■'? urzędnicy arsenału, zwolennicy gen. Plastira-
**> lecz bunt został natychmiast stłumiony. W
s*Iynr kraju panuje spokój.

• • •
Ateny. 2. 3. Pat. Ruch rewolucyjny, który roz- 

się wczoraj pod wieczór w arsenale w Sa­
b in ie ,  w następstwie którego oficerowie, wro- 
8» nastrojeni dla rządu, pod dowództwem majora 
^^esticha  opanowali arsenał i 4 okręty wojen- 

miat być sygnałem powstania dla garnizonu 
*  Atenach,' a prawdopodobnie także w innych 
••Hastach. Jednakże większość oddziałów pozos'a- 
** wierną rządowi.

W Atenach uczestnicy buntu skapitulowali po 
^•dszej strzelaninie, która trwała do późnej no­
ty- Poddanie się arsenału i zbuntowanych okrę- 
tow Wojennych oczekiwane jest lada chwila. 
Wojska rządowe zajmują wszystkie punkty stra- 
*egkzne. Wśród ludności panuje spokój.

Stan wojenny
hoodyn. 2. 3- Agencja Reutera donosi z Aten: 

"®dług oświadczenia ministra wojny: W czasie 
Wczorajszych walk padło kilku żołnierzy. Po-

iEMOROIDAC!

ców. 5 okrętom wojennym udało się wypłynąć 
na pełne morze. Rząd wysłał do dowództwa 
tych okrętów radjotelegram ostrzegający, że za- 
k g i ich uważane będą za piratów. Według donie­
sień jednego z dzienników, włoskie okręty w o­
jenne, znajdujące się na wodach sąsiednich zwró­
ciły się do władz z zapytaniem , jakie stanowisko 
zająć mają wobec rozgrywających się w Grecji 
wypadków. Z prowincji przybywają do Aten zna­
czne posiłki Oddziały te maszerują ulicami stoli­
cy  ze śpiewem. W dniu dzisiejszym ukazały 6ię 
tylko 3 psina prorządowe, które donoszą, iż rząd 
jest panem sytuacji. Według dalszych doniesień 
zbuntował się bataljon gwardji republikańskiej, 
który jednak po zaciętej walce z wojskami rzą- 
dowemi skapitulował, W czasie tej walki użyto 
również artylerji.

Bombardowanie okrtfów
Paryż. 2. 3. Specjalny korespondent Havasa do 

nosi z Aten na podstawie oświadczenia ministra 
wojny, że samoloty wojskowe bombardowały zbun 
towane okręiy wojenne. O rozmiarach szkód wy­
rządzonych przez bombardowanie brak szczegó­
łów.

Arsenał w Salonikach otoczony jest ze wszyst­
kich stron tak, iż kapitulacja powsiańców nastą­
pi lada chwila. Krążowniki „A yeroff" i ,,Helli“  i 
pancerniki „Psara" i „Miki" odpiybęiy dziś rano 
w kierunku wyspy Krety, gdzie wydano odpowie­
dnie zarządzenia.

U N iY E R S lT Ć  D E  B G A U T Ć

CĆDłB
39, Av. de Champs Elysćes, Paris
zaw iadam ia, ż e  d o  K ra k ow a  sk ierow ana  
została  D elegatka N aukow a na R . P. 

P olsk ą  Pani

da FONSECA CAIAD0
która dnia 2, 3 i 4-go marca 1935 roku 
(sobota, niedziela, poniedziałek) udzielać 
będzie bezpłatnych porad kosmetycznych 

w  Grand Hotelu.

Z aproszen ia  m ożna o trzym ać w  p ierw ­
szorzędn ych  perfu m erjach  i d rogeriach , 

oraz w E k sp ozy tu rze  „C e d ib ’a “ 
ui. Sw . T om asza  29.

m

Arsenał zdobyły

"stancy mieli 10 zabitych. Jak przypuszczają za- 
°ga zbuntowanego krążownika „Raveroff“  usi- 
*°Wać będzie nawiązać kontakt z Krętą. Rząd o- 
dekuje potwierdzenia tej wiadomości, która gdy- 

y się okazała prawdziwa, miałaby doniosłe zna- 
c*enre polityczne. Ogłoszono już stan wojenny, 
^ak  słychać flota znajduje się w rękach powstań-

Ateny. 2. d. PAT. Wojska rządowe zdobyły 
arsenał, w którym, jak wiadomo, wybuchł wczo­
raj bunt. Samolot wysłany w celu bombardo­
wania floty powstańczej powrócił dzis rano ze 
śladami licznych kul. Przywódca partji pracy Pa- 
panastasiu aresztowany został w chwili, gdy od­
jeżdżał do Salonik.

Ateny. 2. 3. PAT. Szkoła kadetów w Atenach 
która przyłączyła się do ruchu powstańczego zdo 
byta została w ciągu nocy przez wojska rządowe. 
Dowódca szkoły miał popełnić samobójstwo.

W Dorozumieniu z Yenizelosem?
Atrny. 2 .  3. PAT. Specjalny korespondent Ha- 

donosi, że według ministra wojny nie można 
S ie r d z ić , czy Yenizelos jest w porozumieniu z

powstańcami. Porozumienie to jednak może się u- 
jawnić, jeżeli zbuntowane okręty udadzą się na 
wyspę Kretę, gdzie przebywa Yenizelos.

Werbunek kodzian do... 
ttinjl abisytiskiei

(Telefonem od naszego korespondenta)

Łódź, 2 3. G. Na terytorjum Lodzi grasuje obc- 
pcw Len osobnik, który werbuje wśród bez- 

j^otiłych, ochotników do armji abisyńskiej, o- 
bardzo dob-e warunki, bo 10 zł dizicmii® 

Pełne utrzymanie. Żąda on tylko naraaie 1—2 
w 1 babrał w lep sposób bardzo wiele ośó£. Po- 

wszczęła dochodzenie

Fuda ły  napad rabunkowy
2. 3. G. Do przechodzącego ul. Trębacką

enta Icka Gutmanna, który miał przy sobie

, osobników, z którycb jeden zadał łomem 
i- 0108 w  głów ? Gutmanna i zrabował mu 

poczi iu obaj zaczęli uciekać. Gmmann po 
jr*3®Łanju przytomności wszczął krzyk i począł 

uciekających, którzy przestraszyli się jego

  ia dobiegło kilku przechodniów. Zawe-
8 pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
d li i-u  Gutmannia głęboką ranę tłuczoną

SmiercioncSne proszki
Łódź, 2 3. G. We wsi Jastrzębnik zmarła na­

gle 25-letnia Stcfanja Dunajczyk, której mąż prze 
bywa We Francji Śmierć nastąpiła na skutek za­
trucia z powodu zażycia przez Dunajczykową pro 
szków, które miały spowodować przerwanie cią­
ży. Jak dochodzenie policyjne stwierdziło, pro­
szków tych dostarczjla pewna znachorka, której 
nazwiska dotychczas nie ustalono.

• • •

Łódź. 2 3. G. Naczelnik wydz;ałn budownic­
twa Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi przyjął dc- 
legBcję robotników i rady miejskiej Tomaszowa, 
którzy prosili o przjznanie odpowiednich kredy­
tów na prowadzenie robót sezonowych w Toma­
szowie Przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego o- 
biecał delegacji przesłanie odpowiednich fundu­
szów do dnia 1 kwietnia br Pozatem jutro do 
Urzędu Wojewódzkiego zgłoszą się delegaci 
z Zduńskiej Woli i Pabjanić, którzy również bę­
dą prosili o przyznanie kredytów na roboty pu­
bliczne.

» • «
Łódź, 2 3. G. Przy ul Kopernika 56 mieści się 

fabryka film y Getzger, która zatrudnia około 73 
osób. Od szeregu tygodni firma ta zalega z wy­
płacaniem robotnikom zaległości. Wobec tego ro

GIEŁDA WARSZAWSKA
W rzaw a, 2. 3. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 92, Lilpop 10.15, 10.30, Starachowi­
ce 1160, 14.75, liaberbusch 42. Tendencja mocnioj- 
sza. Papiery procentowe: 3-proc. budowlana 46,30 
4-proc. inwestycyjna 113, 4-proc. inwesł. seryj­
na 116, 5-proc. konwersyjna 68.75, 5-proc konwer 
syjna kolejowa 64, 6-proc dolarowa 79.50, 4-proc. 
dolarowa (dola rowka) 54, 7-proc. stabilizacyjna 
73.63, 73.88, 73.75, pięciosetki 74.25. Tendencja 
słabsza. Listy zast. BGK oraz Bku Roln. be2 
zmiany.

Dewizy. BeJgja 123.65, Gdańsk 172.83, Holandja 
358.40, Londyn 25.14, Nowy Jork tejegi. 5.25, Pa­
ryż 34.95 i pół, Praga 22.09, Sztokholm 129.70, 
Szwajcarja 171.60, Berlin 212 70. Tendencja nieje­
dnolita. Katastrofalny spadek dewizy na Londyn 
o dalsze 30 groszy na sztuce.

Udzerzenia krwi do głowy, ściekanie w  okolicy 
serca., uczucie strachu, przeczulenie nerwowe, mi­
grena, niepokój i bezsenność mogą być łatwo usu­
nięte praea używanie naturalnej wody gorzkiej 
,.Franciszka Józefa". —  Zalecana przez lekany.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W W ARSZAW IE

Warszawa, 2. 3. W  dniu dzisiejszym doJarem 
obracano po kursie 5.24 i trzy czw., przy tenden­
cji utrzymanej W godzinach wieczorowych wy­
mieniano orjentaeyjnie kura dolara w płaceniu 
5 24 oraz 5.26 w towarze przy tendencji utrzyma­
nej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 2 3 Ceny transakcyjne: Żyto 360 ton 

15 i pół. Ceny orjcnłacyjne: Bez zmfeu. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 2. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 

20.37 i jedna czw., Londyn 14.74, Nowy Jork 3.06 
i jedna ósma, Bruksela 72.22 i pół ,Medjolan 26, 
Madryt 4.222 i pół, Amsterdam 209, Berlin 124.05, 
Wiedeń noty 57, Sztokholm 76, Oslo 74.05, Kopen­
haga -65 80, Praga 12.87 i pól, Warszawa 5S.-32, 
Białogród 7.02, Ateny 2.92, Konstantynopol 2.-18. 
Bukareszt 3.05, Helsinki 6.76, Japojja 87. Tenden­
cja niejednolita

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 2 3 Kursy otwarcia: Diłlonowska 

93, Stabilizacyjna 126, Dolarowa 79, Warszawska 
73, Śląska 73.75. Kursy zamknięcia: Dillonowska 
niemot o wana, Stabilizacyjna 125.875, Dolarowa 
79.75, Warszawska 73.625, Śląska 74.50 Tcnderf 
ęja utrzymana

Obozy przysposobienia 
przemysłowego

Warszawa, 2. 3. (Sią, Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu postanowiło przystąpić -do 
utworzenia obozów pnyuposobienia przemy­
słowego na obszarze c kiego państwa. Mło­
dzież szkół technicznych, przemysłowych i go 
spodarczych odbywać będzie praktykę waka­
cyjną w przedsiębiorstwach handlowych, 
przemysłowych i gospodarczych.

botniey przystąpili do suajku, który trwać bę- 
dz;e aż do całkowitego wyrównania należności. 
Robotnicy nie opuszczają murów fabrycznych, 
przyezem mężczyźni tżwnją w fabryce w nocy, 
kobiety w dzień. Strajk trwa już 4 dm
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List otwarty lorda Melchetta
Lcndyn. 2. 3. ŻAT. W  „Times" ukazał się list 

otwarty lorda Melclictta, który omawia ostatnią 
korespondencję tego pisma o  sytuacji w Palesty­
nie. Lord Melchett dochodzi do wniosku, że źró­
dło wszystkich bolączek, poruszonych przez ko- 
'.espondenta tkwi w tem, że obecna Palestyna 
jest zamala, aby mogła pełnić przeznaczoną jej 
rolę.

Aby to było możliwein musi ona być dostępna 
Żydom w historycznych jej granicach, czyli że 
Transjordanja musi być otwarta dla kolonizacji 
żydowskiej. Sjoniści, którzy byli dawniej naraże­
ni na kpiny ze strony ludzi o umyśle prakty­
cznym, obecnie okrzykiwani są jako kapitaliści 
i spekulanci. Problem może być rozwiązany tyl­
ko przez wprowadzenie nowego czynnika: Trans­
jordanja.

Zdaję sobie sprawę —  pisze lord Melchett —  
że sprawa kolonizacji żydowskiej w Tran9jordauji 
łączy się z szeregiem problemów politycznych. 
Jest to jednak nieuniknione i dlatego należy już 
obecnie przystąpić do wyświetlenia tych zagad­
nień, nie odkładając ich na czas nieokreślony.

Cala Palestyna, której obszar równa się obsza­
rowi Walji i która już obecnie liczy 1.700.000 
mieszkańców je6t zagadnieniem nierozwiązalnem. 
Transjordanja zaś pustynna, zamieszkana przez 
ckolo 200.000 ludzi i kilkakrotnie większa od Pa 
lestyny, czeka na pionierów wraz z Palestyną, do 
której należy historycznie. Kraj ten daje moż­
ność realizacji wielkiej misji, spełnienia tego 
wielkiego aktu sprawiedliwości, jakiego świat je ­
szcze nie widział.

Lord Mechett omawia tą sprawę także z pun­
ktu widzenia brytyjskiego, stwierdzając, że po­
stulat większej Palestyny pokrywa się również 
. interesami iniperjum brytyjskiego, zastrzega się 
jednak, że bynajmniej nie zamierza sugerować, 
aby idea deklaracji Balfoura czy aspiracje sjoni- 
styczne byty wyzyskane wyłącznie dla celów 
brytyjskich.

Sir Cunliff Lister odpowiada 
na interpelację

Londyn. 2. 3. ŻAT. Na posiedzeniu Izby Gmin 
pik. W edg-wood interpelował ministra kolonij 
ezy oprócz Achimeira zostali także pozbawieni 
obywatelstwa palestyńskiego inni rewizjoniści, a 
jeżeli zaś tak, to na jakiej podstawie.

W odpowiedzi minister Cunliff Lister oświad 
czyi, że nie posiada odpowiednich inlormacyj i

golów jest sprawę tą zbadać. Poseł Jatwier in­
terpeluje ministra w sprawie niedostatecznej ilo­

ści krytych wagonów w Palestynie, wskutek cze­
go wielka ilość owoców cytrusowych musi być 
przewożona w wagonach niekrytych. Minister o- 
świadcza, że z polecenia rządu nabyto 100 kry­
tych wagonów i że 40 ma być dostarczonych je ­
szcze w ciągu bieżącego roku budżetowego.

W  odpowiedzi na in-ią interpelację minister 
stwierdza, że rząd palestyński uznat konieczność 
rozszerzenia urządzeń magazynowych w porcie 
jaffskim i że odnośne roboty prowadzone są od 
dłuższego czasu i prawdopodobnie zostaną zakoń­
czone w r. 1936. Inny poseł interpeluje ministra 
czy buduje się magazyny towarowe na stacjacn 
kolejowych, celem uniknięcia powtórzenia się wy

padików % czasów ulewnych deszczów, kiedy t* 
wiele tysięcy skrzyń ow oców  cytrusowych to- 
stało zniszczonych wskutek przemoknięcia. Młm' 
ster informuje, że w najważniejszych punktach 
komunikacyjnych będą wybudowane magazyny 
towarowe i że z tego powodu będą pobierane spf 
cjalne opłaty od eskporterów.

* * *
Tel Awiw. 2. 3. ŻAT. Komitet karnawału pu* 

rimowego w Tel Awiwie ogłosił jut program uro­
czystości, które rozpoczną się 18 bm. wieczorek 
na skwerze opery. Zakończenie uroczystości na 
stąpi 20 bm. \

*

Jeiozoluua 2. 3 ŻAT. Prasa araboka donosi, 
najwyższa rada muzułmańska czyni starania 0 
uzyskanie pożyczki w wysokości 100.000 funtów 
Dzienniki zaznaczają, że cele pożyczki nie mogą 
być wyjawione, zapewniają jednak, że cele te 
szlachetne. Przypuszczalnie fundusz pożyczkowy 
ma być obrócony na nabycie ziemi, która miałaby 

przejść w posiadacie Żydów.

Proces 
o agitację antyżydowską

(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa, 2 3. (Sin) Dziś w sądzie okrę­
gowym toczył się proces przeciwko pięciu 
osobom oskarżonym o należenie do związ­
ku, którego istnienie i cele miały być tajem­
nicą wobec władz. Ludzie ci rozlepiali na ścia 
nie domów w Miłośnie ,Nową sztafetę” i wzno 
sili antyżydowskie okrzyki. Na rozprawę po­
wołano 13 świadków z czego 12 Żydów i je­
dnego policjanta. Wszyscy oskarżeni zostali 
uniewinnieni.

Wyłom w supremacji studentów 
endeckich

(T ele fonem  od u aszego kurespondenta)

Lwów, 2. 3. (O) Przez cały dzień wczoraj­
szy odbywaiy się wybory do Bratniej Pomo­
cy studentów uniwersytetu Jana Kazimieiza 
W wyniku wyborów młodzież endecka otrzy­
mała 15 mandatów, Legjon Młodych 5 man­
datów. Wynik te:i wywołał ogromną konster 
nację i zdenerwowanie w kołach młodzieży 
wszechpolskiej, gdyż poraź pierwszy przed­
stawiciele młodzieży sanacyjnej otrzymali 
mandaty do zarządu Bratniej Pomocy. Gdy 
wynik wyborów został ogłoszony, doszło do 
obopólnej bójki na ul. Marszałkowskiej o- 
bok uniwersytetu.

Rzucono dwie petardy, zaś jeden z stu­
dentów został ranny kulą rewolwerową w 
szyję. Pozatem kilku studentów zostało po­
bitych. Policja wszczęła dochodzenia.

300 dygnitarzy ur limuzynach
rządzi 34 milionami białych ludzi**
Sensacyjne wystąpienie b. min. Filipowicza

(Telefcnero od naszego korespondenta,

Warszawa, 2. 3. (Sin) Wczoraj w Resur­
sie Obywatelskiej odbył się odczyt b. mim- 
stro Filipowicza, który stanął na czele war­
szawskiego oddziału Partji Pracy, występu­
jącego przeciwko prezesowi zarządu główne­
go sen. Evertowi. Jeszcze w zeszłym tygod­
niu w partji tej nastąpił rozłam i utworzyły’ 
się dwie zwalczające się grupy.

Na odczycie p. Filipowicza obecni byli m. 
!n. Jędrzej Moraczewski, Leon Wasilewski, 
przedstawiciele placówek zagranicznych, 
urzędnicy i członkowie Legjonu Młodych. — 
Prelegent dowodził o konieczności rozpoczę­
cia robót publicznych, krytykował bezczyn­
ność obozu rządowego oświadczając, że pod 
względem stopy życiowej stoimy niżej od 
każdego kraju na świecie. Jeżeli mamy pa­

trzeć na to bezczynnie, to musimy się zgo­
dzić z faktem, że mamy 34 miljony białych 
murzynów, którymi rządzi 300 dygnitarzy 
w limuzynach.

W czasie dyskusji zapytał jeden z człon­
ków Legjonu Młodych czy projekty Filipowi 
cza są na modłę sowiecką, na co ten odpowie 
dział, że nie.

Nowa partja zorganizowana przez Filipo­
wicza ma się nazywać postępowo-demokra- 
tyczną Part ją Pracy. Po odczycie odbyła się 
konferencja Filipowicza z członkami jego 
grupy, na której poddano ostrej krytyce po­
stępowanie sen. Everta w konfiskowaniu ul o 
tki Partji Pracy i domagano się zwołania 
kongresu partji.

Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa. 2. 3. Sin. Dziś, o godz. 5.30 rozpo 

częło się posiedzenie rady ministrów, na którem 
ma być załatwiony cały szereg spraw gospoda r- 
czych i być może, że i również sprawa pożyczki 
inwestycyjnej.

Kwiatki 
lecznictwa ubezpieczalnianego

Warszawa, 2. 3. (Sin) Dziś odbyło się po­
siedzenie Senatu. W dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Opieki Społecznej zabrał głos 
sen. N . Meisner (kl. nar.) oświadczając, że 
25 procent wydatków Ubezpieczalń idzie na 
lecznictwo, zaś 75 procent na świadczenia i 
administrację. Mówca występuje ostro prze­
ciwko systemowi lekarzy domowych i syste 
mowi szpitalnictwa w Ubezpieczalniach, da­
jąc przykład z pewnej pielęgniarki, która 
zachorowała na ślepą kiszkę. Lekarze stwJer 
dzili konieczność operacji, a jednak jej nie 
przeprowadzili. Wynikło to stąd, że pielęg­
niarka ta była zatrudniona w klinice gineko­
logicznej, musiała być więc operowana w jed 
nym z szpitali, który nie mógł je j natych­
miast przyjąć, gdyż stanęły temu na przesz­
kodzie przepisy o ubezpieczalniach. Następ­
nie przemawiał sen. Danielewicz (PPS).

Wice marszałek Polakiewicz 
zrezygnował

W arszaw a , 2. 3. (Sin) Dziś kaneelarja 
Sejmu otrzymała urzędowo zaw iadom ienie 
od wicemarszałka Polakiewicza, że rezy g n u ­
je on z mandatu poselskiego. Jednocześnie  
poseł Polakiewicz zrezygnował ze w s z y s t k ic h  
stanowisk zajmowanych w pracy publicznej- 
Poseł Polakiewicz zamierza oDecnie wyje­
chać zagranicę. Pobyt jego zagranicą jest 
obliczony na dwa lata.

Zniżka opłat targowych 
ł rzeźniczych

Warszawa, 2. 3. (Sin) Ministerstwo SpraW 
Wewnętrznych kończy obecnie prace związ® 
ne z obniżeniem opłat targowych i rzeźni' 
czych pobieranych przez samorządy. Obniż­
ce ulegną opłaty za świadectwa miejsc P°* 
chodzenia zwierząt, opłaty targowe, za ko­
rzystanie z i zeźni, za badanie lek arsk o-w e­
terynaryjne zwierząt itd.

t * .
Warszawa, 2. 3. ( Sin) Ministerstwo Spra^ 

Wewnętrznych wydało okólnik zakazujący 
pobierania składek przy spełnianiu czynno­
ści urzędowych na cele społeczne.

Samobójstwo urzędnika 
tarnowskiego

Tarnów, 2. 3. (Cli.) Wczoraj w nocy pepclr^ 
samobójstwo przez powieszenie w  swein 
niu w Tarnowie pomocnik kancelaryjny 36^®*"’ 
ni Ludwik Gorączko Powodem desperacki*#® 
czjnu był rozstrój nerwowy. Denat osierocił 
i czw oro dz!ect
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Podwyższeni emisji biletów skarbowych 
do 300 milionów Zł

*• wynosHy koaarty «mlsjl ?ożycz!d Narodowej. —  Podatek od cukru .skrobiowego i kwa­
su węglowego.

(Telefonem od nam ego lorespondenta

Wpływ tego podatku na ceny wód gazowa 
hych nie powinien być wielki. Z doświadcze­
nia rządu wyi.ika że cały ten podatek będzie 
pochłonięty przez fabrykantów kwasu wę­
glowego. Oba te projekty przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

  o-----

Dodatek do podatku 
dochodowego

Warszawa. 1. 3. Sin. Zgodnie z postanowienia­
mi art. 1 ustawy o kryzysowym dodatku do pań­
stwowego podatku dochodowego, pidstawę dla 
wymierzonego doda.ku startowi dochód ustało 
ny wymiarem państwowego podatku dochodowe­
go

Kryzys... dodatki... podatki...
Warszawa. 1, 3. Sin Mąjąc na względzie wzmo 

żenie wydajności dochodów' państwa rząd wniósł 
projekt noweli o podwyższenie dodatku kiyzyso- 
w*go do państw om :go podatku dochodowego od 
uposażeń, Podw-yżka ta dotyczy płatników, osią 
gających dochó'1 roczny z uposażeń w wysokości 
po .ad 6400 zł. i ma wm ieść dla uposażeń od 
6400 - 24.000 zł. —  1 proc., od 24.000 Jó.OOu zl 
—  2 proc., a przy dochodzie wyższych sto-pni

 1. 3. (Sin) W piątek sejmowa
l*01 ’sja skarbowa rozpatrzyła wniosek Klu- 

. Narodowego, wzywający rząd do złoże- 
014 sejmowi sprawozdania z kosztów wypu- 

Pożyczki Narodowej oraz wykazu 
Surct- użytych na wynagrodzenia pieniężne.

Ogólnych wyjaśnień udzielił referent tego 
W osku poseł Gliński (BBWE, Następnie 
5- minister skarbu szczegółowo przedstawił 
^  sprawę, oświadczając m. in., że całkowity 
?T : tamowanej Pożyczki Narodowej wy­

rós ł l  887.870 zł., a ogólna suma wynagr> 
^ ń ,  wypłaconych poszczególnym osobo n 
^  związku z tą potyczką, wynosi 228.142 zł.

Pośród tych csób zaledwie trzy otrzymały 
"'S^hagrodzenie po 2 tys. zł., zaś około 1000 
°8Ób kwoty niższe.

Wiceminister Starzyński, generalny kom: 
s&rz Pożyczki Narodowej, nie otrzymał żad- 
h®go wynagrodzenia za czynności, związane 
2 tej pożyczk:
, Omawiając w dalszym ciągu koszty tej po­
le sk i, minister podkreślił, że procentowo 
^yńiosły one zaledwie 0,536 procent, pod 
0241 gdy najniższy ko^zt pożyczek dotych 
f2®4 emitowanych wynosił 1.24 proc., a me- 

koszty te dochodził;’ nawet do 5 53 
Procent.

D Tyuiku aybkusji korni.0 ja przyjęła na- 
Wpującą rezolucję: Wobec ,wyczerpujących 

^yjaśmcń, złożonych przez p. ministra/ skar- 
k< misja wnosi: Sejm przyjmuje do w;a- 

^ ® ości wyjaśnienia p. immstra skarbu, 
^Wierdzająe jednocześnie wyjątkowo niskie 
kosźty emisji Pożyczki Narodowej 
. Następnie pó«eł Hołyński zreferował pio- 
wSkt ustnwy, uozie łającej rządowi pełuomoc- 
wy^ 4 dó podwyższenia emisy bil tów skar- 
^dwych do sumy 300 mujonów zł. Referent 
*■ ■ ’crdzu że obecnie w obiegu znajduje się 
fletów skarbowych na sumę 199 900 zl z, 

wykupu od 3 do 12 miesięcy. To- 
nmważ zapotrzebowanie rynku na bilety 
'karbowe wzrasta, a granic i emisji jest już 
°8i^gmeta, minister skarbu Widzi się zmuszo 
^ym odmawiać dalszej .sprzedaży biletów 

. howych, przeto uzasadnionem jest pod- 
ni<=-ierue granicy emisji biletów skarbowych 
& 200 do 30u mil jonów. Char; ikterystycznym 
^bjawem jest. że suma zdyskontowanych bi­
otów ftkj>rżxrvych w B^nku Pclekim stale 
®pada i pa dzień 20 lutego wynosi 10 do 1 1  
&8jonów, podczas .gdy rok temu wynosiła 
“usko 50 miljonów. Wobec tegc, że daje się 

zaobserwować stały popyt na bilety skar 
°0We o dłuższych terminach, chcąc dostoso­
wać emisję do potrzeb rynku, uzasa.dmonem 
Je8t zniesienie istniejącego dotychczas mak- 
®yma!aego rocznego terminu, na który błlc- 
y  to m igą być w/puszczon. Komisja pro­

jekt ten przyjęła w drug^em i trzecim  oży­
waniu.

TcJ'lai poseł Psarski referował rządowy 
Projekt ustawy o podatku ud cukru SKrnbio 

^go. Według projektu, poditek wynosić bę 
®ie 15 z> od X00 Kg. (V żadnym razie nie 
Otknie on dostawców surowca dla fabryk 
rochmalu i syropu, co będzie specjalną tro- 
Si- rządu. Wrpommany podatek winien być 
j yhłonięty przez fabrykantów przetworów 

' -łki-owniczych i owocowych. Podatek od cu 
m  likr biowego stanowi uzu oelnienie syste- 
’t pr Jatków pośrednich, a przedewazyst 

rem istniejącego już opodatkowania cukr i 
'Ur czanego.

1 iT°Se* >̂Sars^r zo referował następnie pro- 
k kt ustawy o opodatkowaniu kwasu węglo- 
' go którego wysokość wynosić będzie 40 

od 1  klg. kwasu węglowego, sprzede war a 
w butlach stalowych w stanie skroplo­

nym.

2 I pół 1 3 proc. Projekt noweli m> być wniesio­
ny w najbliższych dniach do Sejmu.

Po zwyice - zniżka oszczędności
Warszawa. 1. 3. Sin. Prezes związku banków 

p /F a jan s w wywiadzie stwierdza, l i  od sierpnia 
do października nastąpiło zwiększenie wkładów 
w bankach, zaś w listopadzie nastąpił spadek. 
Operacje kredytowe banków utrzymały się naogół 
na jednakowym poziomie.

Miedzy soba
Warszawa. 1. 3. Sin. W związku z walką, jak3 

toczy się obecnie na terenie Partji Pracy w War­
szawie, kolejowe BBWR zostało przez władze tej 
partji rozwiązane. Wczoraj zawieszono również 
w czynnościach zarząd POW na Pradze. Są to 
wszystko organizacje, gdzie miała pewien wpływ 
Partja Pracy.

* * *

Warszawa. 1. 3. Sin. Z klubu Ch. D. wystąpi! 
b. premjer i minister oświaty poseł Ponikowski.

Homer, Dante i... Mateusz B gda
Warszawa. 1. 3. Sin. Dziś odbyto się posiedze­

nie Senatu. Na porządku dziennym znajdował się 
ni. in. budżet Min. Oświaty. W dyskusji zabrał 
glos sen. Soltyk (KI. Nar,), który postawił zarzut 
uprawiania polityki w szkole. Następnie zabrai 
glos sen. Marchlewski dowodząc, że życzyć solne 
należy, ażeby było jaknajwięcej btbljotek. W 
izbach bibliotecznych obok napisów: „Nie pluć 
na podłogę11, powinny być napisy: ,,Nie czytać ni­
gdy „Dziejów Mateusz Bigdy“ , których autor jest 
wrogiem Homera i Dantego, a w wolnych chwi­
lach sekretarzem Polskiej Akademji Literatury!

Demonstracja pacyfistów na odczycie
min. Simona

Paryż. 1. 3. PAT. Na wczorajszymi odczycie 
ministra angielskiego Simona doszło do -incydentu 
o którym socjalistyczny „Populaire" podaje na­
stępujące szczegóły:

W chwili, gdy p.euijer Flandin powstał z miej­
sca, aby podziękować prelegentowi za jego od­
czyt, jeden z obecnych na sali słuchaczy głośno 
oświadczył: .^Dziennik „Le*Tem ps“ , organ wiel- 
k ego przemysłu hutniczego, jest najmniej powo­
łany do zapraszania pacyfisty ministra Simona 
do wygłaszania odczytu. „Le Temps“  nie ma 
prawa wykorzystywać talentu tego świetnego 
parlamentarzysty angielskiego dla swojej propa­
gandy na rzecz reformy ustroju państwowego we 
Francji".

Jednocześnie kilku pacyfistów zaczęło rozrzu­
cać na sali odezwy, zwrócone przeciw dzienniko 
wi ,,Le Temps“ . Agenci policyjni zaaresztowali 
6 osób, które przewieziono do komisarjatu, celem 
wylegitymowania.

• • •
Paryż. 1. 3. PAT. Sir John Simon odleciał dziś 

zrana samolotem do Londynu.
Londyn. 1. 3. Agencja Reutera donosi: Za po

średnictwetn ambasadora Majskiego rząd ZSRR
potwierdził w rposób formalny zaproszenie mini 
stra Simona do Moskwy.

Flandin otrzymał votum zaufania
Paryż. 1. 3 PAT. W  Izbie Deputowanych to­

czyła się dziś przedpołudniem burzliwa dyskusja 
nad szeregiem interpelacyj.

M. in. interpelacja dep. Guernut dotyczyła spra 
wy manifestacyj rolnych, jakie miały miejsce w 
Rouen. Dep. Renaud-Jean domagał się zawłesze 
nia organizacyj faszystowskich. Przemówienie 
jego wywołało protesty na prawicy. Premjer Flan­
din zabierając glos oświadczył, że w sprawie ma 
nifestacji w Pouen, wszczęto dochodzenia. Pre- 
mjer podkreślił, że każdy ma prawo korzystać ze 
swobód republikańskich, ale wolność nie jest swa­
wolą, a tembardziej nadużywaniem prawa, które 
musi obowiązywać wszystkich. Premjer po tych 
wyjaśnieniach zażądał zdjęcia interpelacji z po 
Tządku dziennego obrad, stawiając przytem spra­
wę zaufania. W  głCsowaiu wniosek premjerj 
Flandina przyjęto 427 głosami przeciwko 126.

Senat przeciw pefttyce Rooseve9ta
iTelegram własny „Nowego Dziei.n k a r

Waszyngton. 1. 3. (R) Senat powziął uchwałę, wymierzoną pizeciw polityce gospodarczej Roese- 
veita, micnewicie postanowił, aby komisja fina i sowa zbadała całe ustawodawstwo N P .A .

500 milionów dolarów
wynosiły obroty loterii bandytów 
anterykartskich

Nowy Jork, 1. 3. (R) Policja wykryła tu
potajemną loterję, zorganizowaną przez ban 
dę przestępców. Z pobieżnych wyników śledź

tWa oaazało się, iż obroty tej loterj! wynosi­
ły 500 miljonów doiarów.

iionolulu, 1. 3. PAT. W Honolulu siadł 
deszcz dyluwjalny. który wyrządził n iespo­
dziewanie straty. 6 osób zostało zabitych, G 
zaginęło. Strat mate; jalrych jeszcze nie zdo­

łano obliczyć. W każdym razie są one bar­
dzo duże. Po ulicach miasta krążą patrole, 
aby przeszkodzić ewentualnym* rabunkom.



OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Kronika bielskcrblalskii

„K U BIEl A  ŻYDOWSKA W  WALCE O LEP­
SZE JUTRO". Bard coę  'edrawy odczyt pod pow, ty-
miłem wygłosiła on egdaj w sali SSP. Hitachdutlj, 
tow. dr. Meri  Margu, rei, członkini Egzekutywy Ei- 
tochduftu w  Krabowi*. L icznie zebrana publiczność 
przyjęła wywody] szan. prelegentki z żywem zado­
woleniem.

ABRAHAM MOREWSKI, światowtj sławy aktor 
żydowski, na czele swego znakęlmStego zespołu Ra­
chel Holzer, Liobt, Kurlender i in.), wy stąpi jedyny 
raz jutro w  niedzielę, 3 marca, o  godz 8.30 wiacz. 
w  sala BiaFka. Graną będzie głośna sztuka Bielocer- 
k"w tkitgo. p. t. „Życie woła" (Da s Lełtou ruft!), 
wystawiona ostatnio w  Kraik rwie z ogrcmnem po­
wodzeniem. Bilety do nabyc.a u Foto-PoFak, Bi°l- 
sko, Pasaż Tira sa.

J. KRON cj-LI, znani pieśniarz żydowski, w y­
stąpił omegdaj w  »ali »baw. Esira- Bnei- Brith 
z im tertem  źydiwosk5 rh pieśni ludowych i aryj.

1*5 Iś  W. BIELSKU:
JEDYNY WYKTĘP ABRAHAMA MOREW 

S KIEGO, słynnego alkitora żydowskiego, na czele 
,, '•wsizc rzędnego zespołu (Rachd Hnłzer, Licht, 

Kurlender, —. dziś o  8‘30 w  sali Bialika Dana 
będzie głośna sztuka „Życie w o n  1 EiełocerLow- 
skiego Pi ze irpnrsć a c w  Jadłodajni, B ełsko, ul.
3 Maja (Dom Bialika,, wieczorem przv kasie 

TF-ATR MIEJSKI: 4 papo* „Viiktor'a uind ihr 
Tfusair* operetka Pawła Abrahama. —  8 wiecz.: 
..Wiener BHuit" operetka Jon* Straussa 

W  KINACH. Apollo: Kwiaciarki z  P-ai eru
(w jęz. nSem ). — R n lto : W esoła wdówka ęMau- 
tice Cł evaMer, T*anette MacdtuwlJ). —  Miejskie 
Biała- Yeronika (Franci sziLa Gad, film au®tr w 
jęz miem).

Kronika bocheńska
WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH SJONISTÓW 

oabyło się w  medz.jie. dlnia 24 lutego w lokalu 
Bnd-Sjonu Otworzył je  wicepr. Komitetu Lokalne 
go uow. S Silbenring Na: tępnie złożył sprawo­
zdanie z  ubiegłej działalności Kom. Lok. sekr. 
Iow. Mgr. D. Licht'g. Komitet Lokalny mógł się 
wykaizać sukcesam. we wszystkich dziedzinach 
swej działalnośck Prócz przeprowadzenia w sze l-: 
Kich akcyj i zorgau'zowunia Zjazdu Okręgowego 
na specjalne wyró/T.ieri e zasługuje przeprowa­
dzenie z udziałem <tyr Finikelsteina akcji Keren 
Hajesodu, ożywień 9 działalności „Bnej Sjonu‘ ', i 

jrgauizowanfle „Gijorum baalej mikcoa", Do- 
t zytnywała Korni Ustawi Lokalne pola — otrzY 
mawszy całne od r 'ego uznanie —  org. „Akiba". 
Osobne sprawozda r. u złożyli: z  pracy żyd Fund. 
Nar. prezes Komisji — mw. Frisch i z pracy E- 
zry Chalucowej prezes Komisji — tow. Dr Krum- 
holz.

Po udzielc’ii"i ust, kom Lok absolutorium zo 
stał wybrany nowy Komitet Lokalny w  ina'st. skła 
ćtóie: prezes —  Silbiger Mojżesz, członkowie: Bri- 
bram M., Frisch, Dr Kruntadz, Kapellnerowa H , 
Kurz, Mgr. Licht:g, Muozer, Mendler L , Prager, 
lirowa Rwenowa Stillmanowa, Silberring, Tar- 
gownik H., Jak uibow icz Ch . oraz dwa mieisca za­
rezerwowano dla org Akiby i dla pługi Akiby.

'(»•)

Kronika c w tochowska
(H) Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. W

tym tygodniu odbyło się Nadzwyczajne Walne ze­
branie członków Organizacji Sjoms.ycznej w 
związku z mającą się odhyć w nas-zem mieście 
konferencja rejonową w dn. 17 marca oraz akcją 
v ertarikową Po obszernej dyskusji nad spława­
mi Stojącymi na porządku dziennym tow. dr. A 
Braus złożył sprawozdanie z posiedznia Rady 
Miejskiej i zaznaiomił obecnych z syhucją wy­
tworzoną na jej terenie.

Na zakończenie delegat K K. L. z J&rozol'iny 
Iow. J Dereczwński wygłosił przemówienie o za- 
daniacn Żyd. F. N.

„HANOaR KACJONI" — zwołał w  związku z 
konferencją r >>onową Organizacji Sjonistycznej 
fi ‘elkii zlot młodzieży na 15, 16 i 17 marca do 
Częstochowy. .W zlocie wezmą udział gniazda 
„Hanoaru" z okręgów: Zagłębia, Gżęstochowy * 
P crtrkowa

Z  K- E . L. Bawi u nas w  mieście generalny 
sekretarz biuro, K. K L. w Jerozolimie taw, J 
Dereczyński, który pi owadzi pracę na Lecenie na­
szego miasta w  dwóch kierunkach, 1) ustabilizo­
wanie wpływów na rzecz KKL. przez skarbonki, 
2) akci a uwiecznienia pam ęci barona Rotschilda 
przecz utworze-ie ,.Kfur Rotschild 

JUBTLEUJsZ ARTYSTY. W sobotę dn. 2 marca 
"dbędzto *:ę uroczyste przedstawienie jubileuszo­
we, ku uczczen'u 25-lecia pracy sceniczne! znako-
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miłego artysty Y/acław a Ma] uowskiego. komedjl 
J Galwors :hy ego pt. „Gołębie snree",

Kronika kielecka
STRAJK W PRZEMYŚLE OBLWNICZYM W’ 

KIELCAOU. Jak już donos’liśmy. w Kielcach 
wyruchł ptzed 3-ma tygodniami strajk pracowm 
ków fcholewikarsftch. Guy przed paru dniami 
strajk ten miał się ku końcowi riesmodzjanle o- 
głoszen został strajk majstrów- cholewkarzy 
domagając się od przódsiębioicćw kupców cbok 
podwyższenia płacy wipitowadzenie książek roz- 
liczeniowych dla dokonama roza achunków 00 ty­
dzień W b’eż. tygodniu do strajku przyłączyli się 
szewcy- chałupnicy w liczbie pi zeszło 4.000 osób 
Postulaty wysunięte przez tych ostatnich zmie­
rzają jedynie do podwyższeni? zarobku od 25— 50 
gr. na.parze Jak dotychczas,’ strony trwają u- 
parcie przy swych postula i ach i wyniki prowa­
dzonych perłraktacyj nie rokują zakończeni? kon­
fliktu w  najbbtżiszych dniach. Nadmienić przyitetn 
należy, iż Kielce od czerogu lat zajmuje jedno z 
czołowych miejsc produkujących wyroh\ obuwni­
cze, które roapow czechr ianc są po całej Polsce. 
Pracownicy, utrzymujący się z tej gałęzi prze­
mysłu stanów ią 6u proc. tutejszej ludności żydo­
wskiej. Większość firm pracodawców zmuszona 
jest, wskutek otwarcia 6ezonu zamówienia odsy­
łać z powrotem fcez wykonania. W  ten sposób 
powsliił w tej dziedzinie wielki chaos i najwyż­
szy juz czas, by walczące strony opamiętały się 
i doszły do ostatecznego porozumienia.

WYCIECZKA TURYSTYCZNA DO PALESTY­
NY. Jak się dowiadujemy, w końcu marca br. 
wyjeżdża z Kielc grupa znanych przemysłowców 
w  podróż turystyczną do Palestyny. W  skład gru­
py wchodzą między innymi znani z działalności 
filantropijnej i społecznej pp. H Zagajski i A. 
Miucberg.

OTWARCIE BAZARU PALESTYŃSKIEGO zo­
stało ostai ecziie uchwalone na dzień 10 marca 
b. r. Na uroczyste otwarcie Bazaiu przybędą do 
Kielc pp Inż. Szeskin i dyr. Lerner z Warszawy.

Z Z iD . TOW A® ZYST ,VA KPAJOZNAWCZF- 
GO W  KIELCACH. Bardzo ożywioną działalność 
społeczno kulturalną ria terenie naszego miasta 
prowadzi tutejsze Zyd. Tow. krajozn. Od czasu 
do czasu urządzane imprezy o charakterze nau­
kowo inlormacyjnjm zdołały w ciągu krótkiego' 
czasu zaskarbić sobie zaufania i synipatje szer­
szych kół Uitejszej inteligencji Ka ostatnio ud- 
hy iem Walnom zobi amiu Towarzystwu wybrany 
został no?vy Zarząd w skład któiego weszli pp. 
Zimnowoda przew., Feilerówna wiceprzew., ezłon 
kowie kohnówna, Ilerszman, łłopel, Szmulewicz, 
Wargon i Poznański. Jak nas informują z począt­
kiem wiosny Z T. K. uiząd a. cykl wycieczek, 
między im., do Krakowa, Ojcown, Gór Sw. Krzy- 
skich itp.

Kronika nowotarska
BUDŻET KAHAŁU. Na rok 1935. uchwalił Za­

rząd Gminy żydowskiej budżet, przewidujący do­
chody i wydatki w kwocie 38,/00 zł. a zatem o 
Llisko Ó.0C3 zł. mniejszy od budżetu na rok 1931, 
ktory przewidywał dochody i wydatki w kwocie 
43.50J zh Z uwagi na obniżkę budżetu obniżono 
znacznie opłaty od rzezi drobią, a nadto zredu­
kowanie znacznie składkę gminną, której ewrmiar 
w roku 1934, wynosił 13.16U zł. natomiast na rok 
1935 tylko 9,935 zł Dotychczas budżet nie został 
zatwierdzony przez jut. Starostw;o, które rozpa­
truje zażalenia, wniesione przez ortodoksyjnych 
członków Zarządu Gminy żydowskiej, którzy nie 
uznając zasady, że uchwala większości winna 0- 
bowiązywać zwłaszcza, iż nie naruszono przy 
głosowaniu ich praw. dość często zwykli zwra­
cać się z votam separatum" Jo Starostwa

CZYTELNIA ŻYDOWSKA. Ns oslahuem Wal- 
nem Zgromadzeniu członków złożył sprawozda­
nie z dz ałalności ustępujący Wydział z p. Drem 
Slamlereni ja K O  prezesem na czele poczem roz- 
f f in u i  się dłuższa dyskusja na temat kierunku 
działalności oświatowej Czytelni żydowskiej. Po­
dniesiono konieczność urządzenia odczytów i kur­
sów. W  łajnem głosowanu wybiano w skład no­
wego Wydziału pp Ernsta Dawida, Lek, Dtę Fi- 
scherr. Biunona, Dra Goldnera Z Dr. Herza Ste­
fana, G^ossową S.. Kolbera Mcnaschego, Inż. Liin- 
denb rgeia Jozeia, Dr. MindMgruna Henryka,
S ngera Alc tzego, Dra Slaitłlei a, Dra Stillera, 
Stannerową i Tillingera Zygfr. Wy dział powyż­
szy ukonstytuował się następnie wybierając 
swym p.ezesem p.  Lek. Dtę Fischera, wicepr Dr. 
Herza, sekretarzem p iraz. Limdenbeigera, sk5r- 

t hnjki‘tłin p Saanoerowu, gospodarzem p. Dra M-n- 
f (Lignina, & rfferootem oświatowo- bibljotc-.anym 

p Dra Slamiera.
UROCZYPTOŚ* W AKIBIF W czasie kolo: iji 

zimowej Akiby", która Yr ubiegłym miesiącu 
odbyła się u nas w Robowie, nasze Gniazdo ob­
chodziło uroczyście'5-lfcoie swej pracy, połączone 
z uroczystością poswięcem e sztTnd.ii u tut Gr.i 1- 
zda. W  uroczystości tej, która wypadła imponu­

jąco, wzięli udaiał przedstawiciel miasta Noweg® 
Targu w osobie ławnika p. Dra Izraela Han, uto’-'  
sohłaga, prezes kahałii p. Ignacy Himmeracł*^'
członek Sekretariatu Naczemego p Mosze Hep*1 
oraz przedstawiciele wszystkich prawie OrganlŁ 
zacyj w  Nowym Targu i  tłumy publicarości, W®* 
r« 2 entuizj-azmem ucziestaiiczyły w  święcie u^0* 
chanej Organizacji młodzieży.

Uroczystość powyższa przyczyniła się pośred* 
nio do znacznego powiększenia grona sympaty" 
ków „Akiby", którzy wstąpili do jej Patronat*1' 
bardzo żyw o interesującego się pracą i rozwojem 
Organizacji, którą moralnie i materjailnia popiera-

STOSUNKI NA POCZUIE, Pisaliśmy już « 
przykrościach i niewygodach, na jakie narażeni 
są interesenci na poczcie, a które wynikają z ° ' 
grontnej eimsnoty lokalu. Niestety Władze nie P°' 
djęły żadnych środków zaradczych, któreby umo­
żliwiły publiczności, a w szczególności sferom 
przemysłowym, korzystanie z usług poczty bty 
n&rażenia na opisane już niewygody. Byłby jty 
najwyższy czas, by odipowiednie czynniki spow o 
dowaty wreszcie przystąpienie do planowanej od 
kilku lat budowy własnego gmachu, bo obecne 
waranki nie mogą nadal być tolerowana bez szko­
dy dla interesu publicznego.

Kronika tarnowska
STRAJK MURARZY. Murarze tarnowscy rozp0 

częli strajk żądając zawarcia umowy zbiorowej 
Za pośrednictwem Inspektoratu Pracy mają si? 
rozpocząć pertraktacje międizy obiema stronami

PROCES ZA  ZBIÓRKĘ DLA STRAJKUJĄ 
CYCH. P. Dr. Agatstein odpowiadał onęgdaj 
przed Sądem karnym oskarżony o  to, że podczas 
strajku robotników miejskich zbierał składki ńa 
rzecz strajkujących. Rozprawa została odroczoną 
celem przesłuchania świadków.

DALSZE NOWE W ŁADZE BBWR, Jak już do­
nieśliśmy, nastajpiło dlnia 18 llrtego bi praęięcio 
urzędowania przez nowego prezesa rady grodz- 
kiej BBWR. p. Dra Hempla Obecni,> znany 
już cały skład nowego zarządu rady grodzkiej 
BBWR w  Tarnowie, mianowanego przez Radę 
Wojewódzką BBWR. Otóż prócz prezesa p. Dr? 
Hempla wchodzą do zarządu jako wiceprezesi p- 
Inż. Kruszyna i Dr. Kryplewnsiki oraz jako kiero­
wnik sekretarjatu p.rof, Munduła.
.  Z CJONIM BAALEJ MIKCOA. Stowarzyszenie 
rzemieślników sjonistycznych po zatwierdzeniu 
statutu przez Starostwo rozpoczęło intensywną 
działalność organizacyjną. W czoraj w sobot1 
wygłosił dla członków stow. tow. Dr. Chomel re­
ferat n t. „Miasto i wieś w  Erec“ .
% WALNE ŻEBRANIE BIKUR CHOLIM I L l- 
NAS CEDEK. W  niedzielę dnia 3 bm o  godz. 3‘80 
popoł. odbędzie się walne zebiainie członków 
stow, Bikur Ghoiim i Lin as Cedek we własnym 
lokalu przy ul. Szerokiej.
« WYBORY DO RADY GMINNEJ W  SZYNWAŁ 
DZIE. W Szynwałdzie koło Tarnowa odbyły się 
wybory uzupełniające do Rady gminnej. Na 4 
mandaty BBWR. zdobył 2 mandaty i Polskie 
Stronnictwo Ludowe 2 mandaty.
— — — — — —  ■ — — a

Kronika Krakowska
RZUCIŁA SIĘ POD MOTORÓWKĘ

Straszny wypadek zdarzył się wczoraj • ua, tu­
rze kolejowym pod Wieliczką. Oto w momencie 
przejeżdżania motorówki, wyskoczyła na zakręcie 
jakaś kobieto i rzuciła się pod koła pociągu.

Po zatrzymaniu motorówki okazało się, iż w&zel 
ka pomoc jest już spóźniona. Samobójczym po­
niosła śmierć na miejscu.

Władze policyjne wdrożyły dochodzenia celem 
ustalenia identyczne/ci samobójczyni oraz przy­
czyn, które pchnęły ją do rozpaczliwego kroku.

OSZUSCI W YŁUDZILI KOLCZYKI BRY­
LANTO W E WARTOŚCI 3,000 ZŁ.

Ofiarą szajki oszustów padła p Teofila Stani- 
borger, zam przy ul. Starowiślnej 1. 34 Przecho­
dząc ul Wawrzyńca została ona zaczepiona przez 
pewnego osobnika, który zapytał ją, gdzie mogi­
ły  sprzedać perły. W tym momencie nadszedł dni 
gi osobnik, który oglądnąwszy perły oświadczyli 
iż są one bardzo cenne.

Na tein Ile doszło do pertrakUcyj, w czasie któ 
rych jeden z mężczyzn zaproponował p Siajnbef- 
gerow'ej, aby pośredniczyła w sprziedażjr pereł,, z* 
dobrem wynagrodzeniem Zjawił się jeszcze je­
den mężczyzna, który oglądnął hiżuterję i ośw iat 
czył iż 6ą to „perły indyjskie" wartości 4.80C żl-

Widząc możność dokonania korzystnej transak­
cji, Stambergerow a wyraziła clięć kupienia pereł' 
Ponieważ nie miała jednak przy sobie potrzeb­
nej kwoty gotówki, dała handlarzom pereł w z-3 '  
staw kolczyki brylantowe, wartości 3,000 zł.

Jak się później okazało, padła ona oi i arą oszu­
stwa, gdyż perły były fałszywe. O zajściu zaw1* ' 
domila poszkodowana Wydział Sladczy, który 
wdrożył dochodzenia.



Z b o l a ł e

NOGI

^TOWY DZIENNIK" niedziela 3. UL 1935

I  WUWMilH l

Ulga p0  s . ch 

minutach dzięki 
t«mu nowemu 
lodkow i
' Miljony ludzi w Polsce ucie­

kają się obecnie do tego łatwego
• szybko działającego środka,
°y położyć kres wszelkim do­
legliwościom nóg. Zanurz naj­
zwyczajniej dziś wieczór nogi
*  ciepłej tlenowej kąpieli z 
Saltrat Rodell. Wrażliwość jest 
natychmiast usunięta w chwili,
8dy ta tlenowa sól wnika do 
tkanek. W ciągu trzech minut 
Wszelkie palenie i spuehlizua 
*Wkają całkowicie. Odciski są 
do tego stopnia zmiękczone, 4e 
można je odjąć w całości —
W**z z korzeniami bez - 
bólu i niebezpieczeń­
stwa. Można nosić 
obuwie o cały numer 
mniejsze i chodzić cały 
dzień i tańczyć całą noc 
* jaknsjwiększą swobodą.
SaltratRodell jest w sprze­
daży w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach 
bod gwarancją. Koszt jest 
nieznaczny. Skład główny. L.
Warszawa, Kaliska 9.

Kursa popołudniowe dla P*A
^  s z k o l e  z a w o d o w e j  „ o g n is k o  p r a c y *1

w KRAKOWIE
^'tygodniowy kurs kroju i modelowania dla fa- 

^°Wych bieliżniarek rozpoczyna eię dDaa 4 mar­
ca b. -

PORTJER samodzielny
z długoletnią praktyką j 
w  hotelach i  pensjona­
tach, mogący złożyć | 
kaucję, poszukuje poea 
dy. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika" „Pierw 
szorzędne referencje".

h a f t u ję T  szyję bieliz
nę, wyprawy ślubne. —*1 
Szycie bluzek, pyjam 

szlafroków: Stockowa
Dietla 50, II. piętro.

MATURZYSTA poszuku I 
jo  praktyki w droguttrji. 1
Zgłoszenia pod „Matu 
rzysta" do Adm. „Now 

i Dzieu.aika". 1368g

 » yr w nw-» - i m t  a^ "/l  «n»"—1

nastąpi w krótcm  Na rozpisany konkurs 
n iespodziew anie nadeszły  tysiące odpo­

wiedz?. W zw iązku  z o g ro m n y m  napły­
w em  ma K om isja  w ięce j p racy  z sum ien- 

uem  rozpatryw an iem  n ad eśz łego  m ate 
rjału, w skutek c z e g o  p od zia ł 916 prem ji 

w artości zł. 6 .000 ,—  ora z  zaw iadom ien ie  
n a grod zon ych  od będ zie  się dopiero>

261

„N. Dziennika" pod

S Ą t T R A T

tRODELL
Nasierowski,

r.
^Miesięczny kure modmiaiski rozpoczął się 

14 lutego b. r. —  cena Zł. 63.
'tygodniowy kurs gotowania i  pieczenia rozpo- 

•' !-a. się dnia 28 lutego b. r. —  cena Zł. 37.

Wpisy i  bliższe informacje w kancelarji szkoły, 
_  s t»lareka 15, od  godz. 11— 1, telefon 158-21.

ADWOKAT po egzami­
nie przyjmie pracę w biu 1 
rze starszego adwokata 

I Zgłoszenia do Adm. „N 
I Dziennika" pod „Wszech 

stronna praktyka".

BUCHALTER i kores 
ponda: »t polsko-niemiee- 

| ki, znajomość franc.u&kU 
go, angielskiego, Uyspo 

| tujo kilku woluemi go 
dżinami dziennie, Zgto- 

| wenia przyjmuje Admin 
'  '    „ilu

1351 g I

15.000 ZL. Poszukuję za 
stępstwa lub posady in 
kas anta za skromnem 
wynagrodzeniem uii o
sięcznem. Mogę złożyć | 
gotówkę 15.000 zł. za za­
bezpieczeniem. Zgłoszę 
Ilia: Kraków, Skr. poczt 
Nr. 192. 1333g |

KORESPONDENTKA
aaigielsko-franousko-nie- 

mfecko-polska poszuku­
je posady. — Oferty pod 
„Korespondentka" poste 
restante Bielsko. 1325x

i ZAWIADOMIENIE I
firma nasza, pragnąc pod każdym względem udostępnić rolnikom łatwe Ko* 
skorz stanie i tamę zaopatrzenie się w krajowy najtańszy nawóz sztuczny fosforo­
wy, postanowiła ten nasz gwarantowany nawOz, oddawca znany już na rynku

pod nazwą: Maczki Fosforytowej Kieleckiej z „MŁOTKAMI"
sprzedawać w o. sezonie wiosennym 1935 r. po cenach najtańszych 1 stałych
P . T . O U B l t t R t t l  Żądajcie Mączki fosforytowej Kieleckiej z,MŁOTKAMI" 
-  -  ■ we wszystk.cu skladacn nawozów sztucznych.
K O Ł N I C 1 !  -  Zasilajcie swe glebyf - O S Z C Z Ę D Z A J C I E !

*  »  p  »  ł  II

e t y k ie t y  f ir m o w e
g * » b n e , półjedwabne oraz bawełniane dla iabryk. 

Dfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarekich, 
krawieckich 1 L p.

.tom caB.Ohrcnstełn, K ra k ó w , P oselsk a  9

| Lokale |
I HOTEL MONOPOL, Kra
| ków, Gertrudy 6 (cen 

trum). Pokoje wyk w kit 
| ne od 4 zl. 13-‘ .’g

5d:iO POKOJOWE kom
fortowe mitir/k&ttie ©u 1 
kwietnia do wynajęcia 
Wiadomość: uL Pilsud 
skiego 28, u właściciela 

2685*

O ś w ia d c z a m y ,  że pralń e .czyszczące1 garderobę 
po cenacb, jak np. z). 4'-10 do 5-— za ubranie męskie, 
n e czyszczą je chem iczn ie . Ceny benzyny i dodatków 
do czyszczenia, wykluczają taką kalkulację cen.

Garderoba prana a me Ji tylko chemicznie czyszczo­
na traci fason, aprelurę, świeży wygląd i trwałość, 
a plamy powracają. Za powyższe oświadczenie przyj­
mujemy pełną odpowiedzialność.

Zakłady prawdziwego chemicznego czyszczenia.
„ T ę c za "

F R A N C IS Z E K  B Ę B E N E K
w Krakowie

c « o a v  Ż o ł ą d e k
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA

NAJROZMAITSZYCH CHOROR

Z I O Ł A  Z  O O R  H A R C U  O r a  L A U E R A
sq  dob rym  środk iem  d la  u regu low an ia  żołądka, usuwają 
obstrukcję. sq łagodnym  naturolnym  środk iem  p rzeczyszcza * 
jqcym . usuwo|q substancje gnilne. zcriruwaiqce organizng.

Z I O Ł A  Z  G O R  H A R C U  D r a  L A U E R A
slo sow on e  rów nież przy cierp ien iach  w ątroby, nerek, kamieni 
żó łc iow ych  i h em oro idach  sq chętnie przyjm ow ane  p rzez  chorych

®ąd Okręgowy w Tanaowi© 
^bia 2 października 1933 

^ńtn . 144/33.
k: L n. 163.

^ttńnny, dotycząca wpisanej jut spółdzielni dnia S 
Pa4daiemika 1933, wpisano w rejestrze spółdzielni 
Pr*y firmie Bank Spółdzielczy spółdzielnia z ogram- 
^̂ dną odpowiedzialnością w Dęhicy, następujące

PANA jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej­
ściem, przyjmę zaraz — 
ul. Zygmunta Augusta i
m. 7. i m "

w Dęhicy, następujące 
^ a n y : zmieniona) brzmienie §§ 1927 i 38 statutu, a 

odaoćnię do § 19 w ten sposób, że członkowie 
a tAkie ich Łafitępcy wybierani zostają Z7fy

MIESZKAŃ kilkadzie­
siąt, jednopokojowych 
dwupokojowyeh, trzech
pokojow ych z kuchnia
mi poszukuje stale dla 
urzędników: Kraków —

. ery O l A WTU
^  w i e ś c i ą  głosów obecnych na o d n o ś n y | b apitaż l352g

zgromadzeniu, a to na p r z e c i ą g  lat .

^  i  27 -w ten sposób, te członkowie Ł •’ 
i  ich następcy wybdeiani zostają st e 13 

4 V) zwykłą większością głosów obecny0 
^Wnadaeuiu członków Banku Spółdzie.ctze^o,
61» te bezpośrednio praed każdym wyborem 1ł  
5001 Zgromadzeniu dokonać się mającem,
^Jramadzemłe uchwalić ma zwykłą większo.©:i;* B --a
^  obecnych na tern Walnem Zgromadzeniu I  ł f l i n n d  P

czy wybory mają się odbyć jawnie, czy też |  R U P i W  |
^ibłe, kartkami. Odnośni© do § 38 o tyle, ż orga V 

ogloezoń jest gazeta „Nowy Dziennik w 
°wie. 'Wpisano na mocy uchwały Walnego ngr* 

taMs©i]ći z  18 czoTwca 1933.

POSZUKUJĘ pokoju -  
komfortowego, okolica 
Rynku, osobne wejście 
Zgłoszenia do Adm. ,,N 
Dziennika" pod „Dobrze 
sytuowany". 1842,

MASZYNĘ do pisanu 
używaną* kuP'
Meblowy, nL Zybliikcw.- 
cza 5. 2679n

i i  .

;  - -1 -. sr

ZA M IEN IA M Y
radlo-aoaraiy na doskonal* odbiorniki •

A S  W  ■  ■  ■  wmm m  ------------
stare radjo-aparaty na doskonałe odbiorniki
P H I L I P S A  n a j n o w s z e g o  f , p u )

„ R A D J O F O N "  Kraków.** °t^.i58-om  1 C .
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[Wolne posady m  Różne |
PRAKTYKANTA inteli­
gentnego przj jmie le­
karz dentysta: Kempler 
Kraków, Starowiślna 32

EKSPEDJENTKĘ (TAI
z działu galanterji przy; 
mę Zgloszmia pod „Si­
ła samodzk'ua“  do Adm 

>;;N. Dziennika11. 1302g

ZDOLNEJ ekapedjeutki 
z branży icbuw;a poszu­
kuje J* Muszel, 
r , jaka 5.

Kalwa-
1356g

POSZ,TKI’JĘ zdolnego 
ckspedjcnta (kę, z bran­
ży futra ant,?'). Zgłoszenia 
po-d „G M “  do Admia 
,,N. Dziennika,". l 3G6g

m -----------------

I
STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, uproszczo­
ną metodą łatwą, najpe­
wniej wyucza — Zol ja 
Schóngutówna, Bouero- 

t. uka 9, I. piętro. 1145g

KRÓJ — MODELOWA 
NIE, —  udzielam lekcy; 
kroju, modelowania, szy 
cia, według najnowsze­
go systemu wiedeńskie­
go: Elwira Halper-n, ab­
solwentka „Moden Aka­
demie" we Wjedniu — 
Kraków, Sarego 8-

LEKCYJ ANGIELSKIE
GO we wszelkich zakre- 
iach  udziela rodowita 

tngielka. Warunki przy­
stępne. Kraków, Kreme 
rowska 8, m. 14. 1252g

JĘZYKÓW UBCYu T -
francuskiego, uiemieok ie 
go, angielskiego, najlep 
sza nauka listowna — 
„Globus". 14 dni BEZ 
PŁATNIE. 1 zł. na porto 
i koszty: „STUDJUM", 
KRAKÓW, BATOREGO 

L. 24 Również kursy u- 
st-ui'. 26S4x

LEKCYJ nebrajskiago 
francuskiego oraz muzy­
ki fortepianowej udzie­
la doświadczony pedagog 
tlouorarjum przystępne. 
Zgłoszenia pod „Litera 
tura — konwersacja" do 
Adru. „N . Dziennika".

| Zdrojnwiska |
ZAKOPANE Rertsjoual 

„ Wotodyjówka" pod za­
rządem Braunówuy, za­
wiadamia, te od 1 marca 
ceny znacznie zniżone 
Telefon 77!). 263!)s

ZAKOPANE. Tanio spę­
dzisz urlop w ANASTA­
ZJI, ul. Zamojskiego, -te 
lefou 341. Zarząd Flor 
Singerowej. Od 1 marca 
Zł. 6 dziennie. Komfor­
towe pokoje, wyśmienita 
kuchnia. 26U5r

BACZNOŚCfl! Już wios­
na nadchodzi, daj swoją 
garderobę do chemiczne­
go czyszczenia, farbowa­
nia, prasowania, cerowa­
nia i naprawienia w Jo 
dyn cm — POGOTOWIU 
KRAWIECKIEM, Kra- 
ków, Grodzka 6. —  Te­
lefon 180-58. Ceny kry 
zysowe. 1372g

od 15/11 W IELKA od 45/11

WSZELKą garderobę — 
męską, według najuow 
szych fasonów, z włas­
nych i dostarczonych ma 
terjailów wykonuje pier 
■"'szorzędnie — najtaniej 
Salon Krawiecki S. Kos 
ner, Sarego 6, el. 101-24 

9053 x

ZAKŁAD plisowania, __
nieieżkowania, emllowa- 
nia, haftowania i obcią­

gania guzików Okręt 
Kraków, ul. Zwierzynie 
cka 22. I32bg

BAL PLRiMOWY! Ser­
pentyny, maski, lampio­
ny. Żądać cennika faury 
czrnego: Steigbugeł, Kra 
ków, Szewska. 12Gig

WYSPRZEDAZ
POI*WEMTARZO\VA

ty lko  w  firm ie

J. D l EN ER S z e w s k a  2 0
Oto niektóre z wielu »rt; kutow w ysprzedażow ych:

Zl. ló ‘8n
»

LaMPY nouoczesne 3-plom. rrkl.
ŻARDYN1ERKI kr; r-ztaiowe c/esk ie  
ZASTAWA szklij zawierająca 251 sztuk, 

pięknie szlifowana 
SERWISY stoi. lia u osób parcel.

piękne wzory v- 
SERWISY stoi na G osób, porcelana 

karlsbadzka 
SERWISY ka w owe na G osób, porcel.

efektow ne desenie 
TALERZE głębokie i p łytlce porcel.
'lALERZF deserowe porcel. po

A i A a Aa a i !...^ A A i; a a a a

8‘uO

29',?)

39 50

G‘80.

•50

SREBRNE przcaiutury 
reperuje i odnawia Wy- 
tv iruia „HERZOG", — 
K raków , Be-rka .losclo 
wicza 2. Telefon ftft-07 

• lb02g

RESTAURACJA HOTE 
LU LONDYŃSKIEGO 7 
TEATREM OGRODEM
do w yiuijęcia: S trrd on
L. 11. Wiailpiność u do 
zorcy. lS&Sg

BROŃCIE się przr-d nu 
dą! C zytajcie książki. — 
N ajbogatszy w ybór n o ­
wości pow ieściow ych 
tylko w „ALFIE" W ypc 
ż\czulili, Jagiellońska '-8 
Dla młodzieży wszelkie 
lektury. 2G19x

OFARKANIONY plac w 
śróduiiisśc-iu do w ynaję­
cia. W iadom ość:, św. Sta 
nisława 5. miedze 3

| Sprzedaż |
SKLEP galanteryjny w 
śródmieściu, najruckltw 
szy punkt, z powodu wy 
jazdą, do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Adm. „N
Dziennika'1
terja".

pod ,,Galaai- 
137U)

JADALNIE z drzew eg­
zotycznych, najnowsze 
projekty wtaisne,: Fabry 
ka mebli „STYL", Kra­
ków, Wiślna. 8.   Ceny
zniżone. 2603x

100 Kg. węgla 2‘90 zł. z 
dostawą do dpmu. Zaimó 
wiertia: Barska 83. Teł" 
for, 183-72. . 1363g

ŻURNALE najtaniej —
sprzedaje i w ypożycza- 
WERMUTH, K raków, 
Starowiślna 17. 13G4g

-o.

FORTEPIAN wiedeński, 
k jó ik i, okazyjrre sprze­
dam: Sebastjana 7. m. 1 

2G77x

MASZYNY do pisana — 
biurowe, walizkowe, aaj 
taniej poleca Lbwe-nsr.ein 
Kraków, ul Zwierzynie 
cka 1i 2170j:

RZ400WC UPOWAŻNIONE -  KONCESJONOWANE

■  mciintuiiE iu .-ra rn  
W IK T O R  S T A N D Ć

Przysięgły Rewident K siąg — Znawca Sądowy

Kraków — Tel. 1 0 4 - 4 4 -  Pi jarska 5 

r e w i z j e  K s ią o  t- A t  a  i z y  b i l a n b O w .
cObliozwnii ;'»et»wr,»ści przeds *  Rozliczenie eptlnikdw

Prowadzi buchalterję w abonamencie dla m - 
biurze, \ lasnemi siiami biurowemu przy za. i

Organizacja n o w e c w i o l
K S I Ę G O W O Ś C I

p r - c b i t k c w e j

» K A R T O W I S ? <
Ostatni w yraz  techniki buchalteryjnej
O R G A N I Z A C J A ,  +  BI L A N  8 0  W AN I  B.
Iprewy bucha.terylne i bilaniewi -ledztkor +  Kedztr.

i i i) i mniejszych przeusięojorstw we własnym 
suwaniu najnowszych urządzeń maszynowych

DRVKIERSKIE (w tła ­
czane) toboły z różnych 
motali wykonuje po ce­
nach umiarkowani eh — 
wytwórnia „HERZOG1 
Kraków, Berka Josole 
wiozą 2." Telefon 1G3-07

PRACOWNIA GORSE 
TÓW, dobrze zaprowa 
dzona, ze względu na 
podeszły wiek właścicie­
la do odstąpienia, ewen­
tualni* wvuczę kroju. —
Zgłoszenia pod . 
firm a" do Admin. 
Dziennika1'.

, Z liana 
.„.Now 

131&Ś

FORTEPIANY, PIANI 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, telefon 156 20.

1373g

PESSARJA srebrne, u- 
rzędow o cechow ane, w 
rożnych wielkościach —  
w y k outu je  — w y Uv ó  r n i ą, 
„HERZOG", K raków , ul 
Berka Josełow icza 2. 
Telefon  103-07. 13G0a

PRZYJMĘ spólnika / 

kapitałom 10.000— lj.noi 
zl. do nader rentownej 
fabrykacji. Zgłoszenia 
skierow ać do Adm. „N 
D ziennika1 pod „Pew na 
egzysten cja ". 1359j

LEKARSKA PRAKTY
K A , dobrze zaprowadzi, 
na, ze stalenu posadan,i 
w miasteczku Zachod­
niej M ałopolski, do o d ­
stąpienia. Zgłoszenia p o­
w ażnych  reflciktan-tów z 
gotówką, do Adm.' ,,Xow  
D ziennika" pod .,Le 
karz". 2tiG7x

JUŻ teraz przynieś — 
wszelką, garderobę do 
chem icznego szy szczenią 
i farbowa,n-ia. Ceny nie­

bywale niskie.
„KRAKOWIANKA". 

Centrala: Starowiślna 18 
tel. 1G2-G7. I- ilja: Urod-’ 
ka 71 —  Selimami, tele­
fon 118-45. 1277g

v u o r ^
TRANSPARENT GORĄCO WULKANIZOWANY

z kuponam i premjowem i!

-SUKNA RiEJSKI-
do komisowej sprzidhzy poszukują.
P og a d a m  d u /.v  t r o n t o w ^  skład sukna 
W W i . r s ż a W i f  p iz j u. u ęsiej. Pierw szo- 
rzędzie referuncje. F irinae^ity siu.;eodl!)l3r. 
Oferty: bz. Kou, Wajszawj, Dztelua i7.

DO SPRZED \NIA ta..- 
'półki sklepowe, kasa og
niotrwała Nr. 2, — oraz 
dwio lady sklepow e, — 
biurko. Do ogląda,nia ul 
K oletek  1, parter, —  -w 
składzie obuwia. 1384g

d o  Pa l e s t y n y  wyjez
dżającym - liicprzeniakal 

ne w orki pościelow e, c -  

raz ceraty , najtstąjej: 
Glass, K rakow zka 5.

2G25x

DentYJła ma wy^sitoua okuzia
ao Oiteuie. id sit; w Pdkiiyitie!

1 'iel w ẑu-i ziania, nowoez, -me u. A-ąitMtą i,...y na­
cja dentystyczna w! I la jfii, z labuiUtU'.juui. apaia- 
tem llou tgen a , unitem eic., z pow oau choroby w ła­
ściciela d o  odstąpienia po cenie kosztów  wlas-nyui 
ęUOO fum ów ). —  Zgloszuinia: Iła jfa , P. O. B, 902.

KOMBINACJE Petit Rei 
ne od 6‘yO, — Lawable 
13‘80, uraz piękne jpo-szw 
)o nociyj i pwjamy pole ­
ca W ytw órnia „L iI lA '1 
Szewska 18.

KONKURS na stanow i­
sko pudrabina w M iko­
ła jow ie n/D. Odpowiedni 
kandydaci z-c chcą zglo 
sić się w pr/.cciągu mie­
siąca do Zarządu Żyd 
Gminy W yznaniow ej — 
Kozdół. 13G7;

FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy­
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Firanek Jó ­
zef Rottner, — da\. mej 
1’ odgnrze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92. 2806k

IIMERATOW
d r o b n y c h
nie pnjjm nje ^  

teleloniennl* 
tylko trproe* 

r  Admlnlatra^fi
I wy i łącznie

Z A  G O T d W K C '

MAŁA FABRYKA “ f
szyn, dobra© urządzeni’ 
posiada rozgałęziony !*■!' 
jentelę, istniejąca 44 bp 
ze względu na pudet*‘J 
wieik właścicieła, n© 0 
godnj eh warunkach " 
sprzedania. Zglosasu-,4 
proszę skierował' do A" 
min. ,,Now. Dziennik* 
pod ,Znana fabryka",

W ł

CUKIER wagonowo ° J 
starcza Agencja CilłjPF 
Kraków, ul Radziw^ ° 
w ,»? 15. Żądać w f l

KILIMY ARTYSTY­
CZNE — Dywany P61" 
skie; Grunerown, K-1 ‘ 
ków, u) sw Toma*?4 
1. 26. 12#*'
LODOWNIE njkiwc*'s
— rzeżuiicŁ© — restart1 
cjjne, bufowwe, naj 4'- 
kszy wybór: Sa TTLE*
Kraków, Stradom l 8.

2G&*

PARCELA 2b0 sążni) u’ 
bnk mofctu PHsuiaktfS11 
z małym DudypKięm, ko 
rzystnie do sprzed*!^* 
Zgł>seem!a: ikry tka ? J 
cztowa 63. 131‘ ś

FIRANKI, kapy, 
ty, kilimy, pole-i-a Jiejt*' 
niej artystyczna prkco>* 
nia Holcerowej, Krakó1, 
Jan,na 8. 1327'’

WIRÓWKI gospodąłsW
urządzenia upecza-ritk * 
„Alfa La\val", nowe i 1 
żywane sprzeda oka, .v’ 1 
nie bardzo tw.Yu: 
pier, Gdów, Wnjew. F '* 

•jóólYkolskie.
ieJL0D0V/NIF od taym" 

szych  d o  najw iefest^ ' 
w najwięksizym wybór?? 
SATtLER, Kraków’ , "7 
Sfradom  18. 308*"

SKLEP spożywczy 
cc-ntnim Krakona, ,rr^
z urządzeniem i tojf 
rem sprzedam. 
m ość; Knrdeck-ie-gó

DO SPRZEDANIA g ^ j' 
jict czarny, wiedenw* 
obrazy, lampi, firańk
ul. Orzeszkowej 5/lG-

MEBLE KUCHENNE, 'r  
PRZEDPOKOJOWE,
ivszorzędu«,
— pokoje diiecię, e P 
leca Pctzenl aurn. W 
nek gł. 12, Fastż.

PRENUMERATA v  Krakowie * odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową............................... miesięcz. „  4*30 kwart- zł. 12‘90

Zagranicą z przesyłką pocztową . . « » * 7"S0 » H .22‘3
0GLOS/E.NIA. Podstawa obliczeń jest t mJimetr w jeanym łamie. Strona w 

tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za fO słów

CENY w złotych. I. strona 1‘25. — Tekst t - .  Nsdesłanr 0*75. — Zu tbjjjjjp 
0‘25. — Drobne od słowp 0*16 gr. DU poszukujących pracy 405 gr. Gf*t
1 icje i koudolencjc do 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia ślubne I zaręcsy"^
ZŁ 10‘—. Pouziękowania lekazekie do 25 mm. ZL 10‘—. Nekroiugi W '1' ;
dry) ao 60 mm w 1. lamię Zł 201— Za zautrzeżenie m,ejsca dolicza tlą 23-
za druk kolorowy 50 %,

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtf

Wydawca: Za Spółkę WjtL „Newy Dziennik": Zygmunt Hockw.ild. — Redaktir odpowedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukanua Dziennik *wa, Kraków, Urz"elkowej 7, pud zanąd. Mjkeymt jana F»ldmanna.


